
a.a nttmeru zł. 3 ·s·kład -władz partyjnych 
wybmnych no li Wojewódzkiej Konferelimji PZPR w tod~i 
W sk!ład nowoobranego Komitetu 

Wojewódmego PZIPR w Łodzi we­
·sili tow. tow.: 

cław, Stańceyk Mikołaj, sta&a:k Le­
on, Szajerman Aleksander, &Lania w 
ski Jan, TamkóWilla Mi.Chalina, To­
ma:s Władysław, Walasowa MaTia, 
Wasiak Bolesław, Wojtale. Czesław, 
Glinicki JeRiy. 
Za&tępcy <!'Lłonków Komitetu Wo 

jewódmego: 

0RGAN WK i ŁK POLS,KIEJ ZJED,NOCZONE.J PART.li ROBOTNICZEJ 

Adamowski Jan, Balcerski Jan, 
Banasiak Stanisław, Dubilas Cze­
sław, Duniak Irena, Fijałkowska Ja 
nina, Gąsior Jórl:ef, Goc.zek Henryk, 
Góra Stan:islaw, Jainusowa Władysła 
wa, Kaczmarek Koarzi.rnierz, Karasiń· 
ska Leokadia, Kmiecik Julita, Kono­
packi Eugeniusz, Kościu'S!Zko ·Julia, 
Kryński Zenon, Kmywiński Bole-

ROI( Hl (VI) ,., . 'WTOREK, 3 PA~DZIERNIKA 1950 ROKU 
sław, Kubicki .Al!lton:i, Kubicki Hen. 

Nr 272 ryk, Kuras Brottisław, Kusiak Piotr, 
Kwiatek Eugeniusri, Lefik Kiazirnie­
ra, Ley Włodzimierz, Majek Ed-

' • . ward, iMajchmakowa Irena, Matys-

S iły d~mokraCj i i-' pokoiu zatriu~f u.ją ~J~~;f.~1~~1.i 
Narody swiata znzuszą do °'dwrotu I aszvzm l wo1nę kora Genowefa Skmy.pkowski Wa· 

Adamcriyłt Fe1iks, Barańislcl Hen­
ryk, Chojnowski Jan, D.uk An:ton1, 
Florczak Włady_sła.w, Ol~ewski Jó· 
rief, Roz.pęd-owski ~łady$w, SoĘe~ 
cha!'t Marian, Suski Sta~aw, .. Weo­
dorczyk. Ger.man, 'Fra.wiń\Ski Wł"a'dy­
sław, Wypych Iwonaird, W,ojoieołlow 
ski Antoni i Ohlćlias.ińSki Ry<.sQ:a'ia. , 

W skład Komisji Rew.i!Lyjnej we­
sili jako oołonk>c>W:ie tow. tow.: 

Fa'bi&iak C2esław, Sulej Łucja 1 
Ma!\'l!l<lłek Stanisław; jako ri-cy. C2łon 
ków tow. tow.: Dąbrowski Stefan, 
Rosiński Marek i Wiatrowska Jad­
wJ:ga, 

Przemówienie tow. Maurice Thoreza· na plenum KC Komunistycznej Partii Francji Ukonstytuowanie się Komitet~ 
!Mówca zdemaskował amerykań­

ską politykę grabieży kolonii, agre­
sywną interwencję Amerykanów w 
Korei, maskowaną flagą ONZ, agre­
sję amerykańską praeciw Chinom 
i wysłanie misji amerykańskiej do 
Indochin. 

do naszego kraju, żadnych ro&rozeń 
terytorialnych, żadnych roszczeń od 
nośnie baz morskich i lądowych , ża 
dnycll innych postulatów o znacze­
niu wojskowo-ekonomicznym lub 
politycznym. Jednakże p. Bidault, a 
następnie Robert Schuman byli 
twórcami nowego kursu w naszej 
polityce zagranicznej. To oni ·pod­
jęli iµkjatywę powrotu do soju­
szu, który prowadzi nas do epoki 
Vichy i współpracy z nazistami w 
celu rozpętan~a wojny pl"l.eciwko 
Zv.r.iąa:kowi Radrz:ieckiemu. 

zmie·rza.jącą do kresu wojny w Ko· 
rei. Protestują ka.tegoryC7.llie prze­
oiwko masowym bombardowa.n~om 
spokojnej ludności cywilnej. Obroń 
cy pok1>ju żądają, a.by Rada Bezpie 
czeństwa jak najszybciej uregulowa 
ła konflikt lrnreańsk•i i• wysłuchała 
obie strany. Obrońcy pokoju żą.clają 
zakazu wszelkich form propagandy 
.w1>jcnuej we wszystkich krajach. 
Bez wąt}Jtenia apel obrońców po· 
koju podejmą szerokie masy ludo­
we. Komuniśe1i francuscy dołożą 
wszystkłch sił, by II Swiarowy Kon 
gres Obrońców Pokoju osiągnął pel 
ny sukces. 

I 

Wojewódzki·eg0 PZPR w Łod~i 
Do egzekutyWy Komitetu Woje-1 wicz, .Jain ST.ainiawski, zenon Iłcy'A­

wódzkiego PZPR w Łodzi wybra.no ski. 
następujących towa.myszy: Na I sekretarza KW P~ egze-

Leon Stasiak, Micha.lina Tatar- kutywa wybrała tow. Leona Sta­
kówna, Antoni Kubicki, Henryk Ku siaka, na n sekreta.ma tow Mich&• 
bicki, Mikołaj Olszewski, Bolesła.w . , ' 
Krzywiński, Włl>dzimier.z Ley, Bo- lmę Tata:rkownę o~. na sekiretany 
lesłaiw Wasfak, Mikołaj Stańczyk, tow. Antoniego Kubickiego i tow. 
Bronisław Kuras, Józef Mfo'h.ałkie- Mikołaja Olszewskiego. 

P rezydent RP Bolesław Bierut 

Ludzie z partii amerykańskiej 
powiede.iał Thorez - chciełiby zmu 
sić naród francuski, aby uwierzył.. 
że to rzekomo Zwiąe.ek Radziecki 
naTus.za pokój i iz.agraza naszemu 
krajowi. Leoz naród francuski nie 
l>O'llWOli się oszultai. Naród f.rancu­
!lki nie mpomina i nigdy nie za­
pomni, co zawdzi~za bohaterom 
Stailingratlu. Naród francuski jest 
bezgranicznie wdzięczny swym wy­
zwoliciefom - żolnierz1>m radziec­

. kim, i<lh ukochanemu Wodzowi 
Wielkiemu Stalln~wi. Naród fran­
cuski nie chce i nie bę<lYe walczył 

Th&rerz. i)odkreś1a -da-lej, że w kra­
jach Europy Zachodniej szaleje nik 
czemny reżim pulicyjny, reiim de­
nuncjacji i prowokacji. Należy pod­
kreślić jeszcze raz - powiedział 
Thorez - całkowita Q)bieżność me­
tod faszystowskich. skierowanych 
przeciwko pracującym we Wło­
se.ech, Belgii 'i Francji. fyiorderstwa, 
11:amachy. terror, repre!lje poHcyjne, 

P~reśl.ając konieceność podno­
sizenia poziomu ideologicznego człon 
ków partii, k-0nieceność wzmożenia 
~ujności · rewolucyjnej W\Szystkich 
c.złonków partii i wszystkich pracu 
jących Thorez rz;akol1.C2ył swe pne­
mówienie słowami: 

no przyjęciu w AmbasQd,~ie 
Chińskiej Republiki Ludowej 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 1 nistrem Obrony Narodowej, Mus.zał 
bm. z okazji święta. narodowego Chin kiem Polski Rokossowskim na, czele, 
Ludowych ambasador Chińskiej Re członkowie Biura Polltyomeg0 KC 
publiki Ludowej Peng Ming-chih wy PZPR tow. tow, Berman i Ochab, 
dał przyjęcie w salonach ambasady, członkowie KC PZPR ,przedsitaiwi-

GENEWA (PA,P). - Jak już do­
nosiliśmy, w iPaocyżu odbyło się ;ple­
num KC Komunistycznej Partii 
F.rancjd, na którym wygłos1ł referat 
Maurice THORiEZ. 
- Wydar.zenia ostatni-eh 6 miesięcy 
~ pow.ie<kiał ThorerL - w pełni po 
~ierdziły słuslmość oceny naszego 
XIDI Kongresu, że pokój rmajduje się 
w tllie!Jwpieczeństwie. Interwencja 
amery~ański.ch sił 2brojnych w Ko­
tle.i. i na Taiwanie jest dowod.~m, że 
podżegacze wojenni - imperialiści 
preeszli od ,przygotowań do agresji 
do 'beropośredniej agresji pmeciwko 
narodom. K~italiści anglosascy i 
ich satelici. l'l. oborz;u imperialistycz­
nego widzą w wojnie jedyiny środek 
do rzaH:iamow.aJ11ia wrzrostu ruchu ro­
botrtiC!lego i socjallistycznego w me­
tropo]ia'oh, do oohamowania potęż­
nego rozwoju ruchu na~odowo-wy­
z;wole~e.go w koloniach i krajach 
zależnych. Imperialiści widrzą w woj 
Me jedyny środek do :PTrzeciwst6'W°Hl 
nia się . wz.rostowi sił robotniw.ych j 
denl.Olkia.tycznych na świecie, do 
ttw.e9'iwstawienia się zwycięskiemu 
rozwojowi socja1ie.mu~ Jednaki.e pod 
żegaarie wojenni na.potyka.;i:\ na. zde 
cydowany opór na;rodów wiernych 
d7Jiełu pokoju. Na całej kull ziem­
skiej ~aga się potężny ruch o­
brońców pokoju. Apel Sztokhulm· 
ski popierają setkami milhmów pod 
p:isów ll"Obotn1ey, <ihłopi, rinteiigencja 
- wszyscy ludzie, którzy zdecydowa / 
ni są bron'i'ć pokoju. 

P~lityka pok1>jowa. - mówił da­
lej Thorez - wzmacnia się zdecy­
dowanie w obliczu agresywnej poli­
tyki , hnJ)erialistyca;nych podżegaczy 

wojennych. R.Ózs:rel'IZa się nieustan­
nie obóz demokracji i pokoju. Wal­
ka PNeciwko zbrodnfozym siłom, 
które ohcą wciągnąć świat 'k;u no­
we.i rzezi staje się coraz ostrzejsza, 
coraz b'aTd'Diej zaciekła. 

przeciwko Związkowi Raihieckiemu. 

Naród radzi«ki w prv.ec1w1en· pozbawianie praw wJernych obroń­
stwie do Amerykanów - stwierdził ców narodu - ·to metody fasrzyzac.ii 
dalej Thorez - podejmu\}e gl11"an- kraju. Lecz. jak mówił Józef Stalin 
~yczne prace pokojowe i pomyślnie na XV\C-I Zjeździe Partii BoL~ewic­
buduje komunimn. Zwiąuk Ra.dziec kiej w 1934 roku, faszyzm ·nie jest 
ki prowMl'łi politykę pokojową., o- 0U1.aką. siły buriuazji, ~ jej sła­
partą na możliwOŚci współiiłtnienia bOŚoi. 

Towarzysze! Stoimy przed wielki­
mi bitwami, lttóre zadeoydują o lo­
S'ie naszych dzieci. naszego kraju i 
eałej l11dzkośc:i, RO!l{lące i nliezliczo­
ne siły wszystkich narodów, siły de 
mokracjj, i pokoju zmuszą do odwro 
tu siły faszyimu i wojny."-Zyoie za­
tr.iumfuje nad śmiercią. z wiarą i 
zdecydowaniem pr.zystąpitny do pra 
cy, aby rozszerzyć i wygrać bitwę o 
p<>kój, o niezależność narodową. 

Na przyjęcie przybył Pr~ydent ciele naczelnych władz, stronnictw 
RP - Bolesław Bierut. politycznych, Wojska Polskiego, or-

W przyjęciu wzięli udział członko ganizaeJi za.wodowych i społecznych 
wie Rady Państwa: wicemarszałko oraz liczni przedstawiciele polskie­
wie Sejmu Zambrowski i Barcikow go świata. nauki, kultury 1 S:lituki. 
ski, prezes NIK Jóźwiak-Witold o- Obecni bYli r6w.Die.ż pmedsta.wł­
raz dr Kołodziejski, członkowie Rzą ciele korpusu dyploma.ty0mego z 
du RP z premierem Cyrankiewi-

1 

dziekanem korpusu, ambasadorem 
CY.tern. wicepremierami: Mincem, ZSRR - W. Z. Leblediewem na 
Chełchowskim, Korzyc.lcim oraz mi- czele. 

kapitalizmu i socjalitMnu. Thorez Thoxez mówi.! dalej o ogromnym 
p:ray.pom..'lfał p.nzedstawiony prrzez rozmachu rnchu w obronie pokoju 
ministra Andrrzeja Wy&z.yńskiego na całym świecie i .sukcesach kam­
program pokojowy na V sesji Zgro pani:i :>Jbieran"ia podpi'sów ipod Apę­
madzenia Ogólnego Narodów Zjed- lem Sztokholmskim. Apel Sztok-
noce;onych. Zw:ią:i'iek Radr,t;ieeki - holmski i ka.mpauia. zbierania pod- Ob d 11 w • • d k• • K I •• powiedlliał Thor& - nie miesza się pisów p-Od tym Apelem doprowad'Zi- ra y ' OJOWO z 1e1 on erenCJI do spraw mu-ych na.rodów. Związek ły do )łierwszego i wielkiego sukce- · 
Rad'l.iecki nigd} nie· z,qrażal i uie su. Imi>el.'ia liśc-i amerykańscy ·nie od • , . 
zagraza żadnemu 11al'-Odawi. Jest wa,iyJi lilię l!'astosować bomby a.tomo p J k • • Z• d • p • • R b • Ł 
fakt:e.m, że państwowe interesy Fran wej J)Neeiwko narodowi k1Jt'eań- o s JeJ Je noczoneJ art11 o otn1cze.i w odzi 
cjj i Związku ltaibieckiego • są skiemu. ,J 
ze sobą sprzetJ:me w żałłnej sprawie. Uchw•ly p,raskiej sesji Biura Stale W toku obrad IiI Wojewódzkiej I Lewand-0.wski. - sekt". KG w Głucho na. sali przysłuchując się z za,iptere-
Jeet faldl&Jll, że Franeja i Związek io Komitetu Swiatowego Kongre1m Konferep.cji, w dyskusji toczącej się, wie, Pietrzą,~ - I seki.". ZiPB w 'Mo sowa.niem obradom. 
Radtł~i •- tak nmo •łnteres.owa Obrońców Pokoju - powiedział Tho nad sprawozdaniem I sekretarza szczenicy, Michałkiewicz - Zar.ząd Druga podobna manifestacja mia­
ne w tym, aby uesynłć niemłlzli- rez - i·ozszerzą, i wmnocnią ruch w KW PZPR - tow. Stasiaka zabrali Wojewód"Zki ZMP, Janczak - n se- ła miejsce w gódlZinach :popołudnio­
wym wne1kie Odrodzenie ;uliebeZpie I obronie poko,ju. Obrońcy pokoju de· głos następujący towarzysrie: Tatar- kretam KM w Ozorkowie, Kura.s - wych. Na salę ob'rad praybyli przed­
c:zeństwa ni:emieckiiego, Jest fakitem, maskują a.gł.'esję i potępiają. 1>bcą in kówna - sekr. KW PZPR, Gąsior- kier. Wydz. Rolnego KW, Duda, Ku stawiciele fabryk województwa łódz 
że Zwiią.z.ek Radziecki - jak to przy I terwenuji; zbrojną w wewnętrzne I sek:retarn: KP Rawa Maz., Wojtala siak - I sekr. KP w ·Radomsku, Se- kiego, Długo i serdecznie witali ich 
znał p, :Bidault - nigdy nie wysu- sprawy narodów. Obrońcy pokoju - major WP., Jędrzej~ak - Fa- niow - ce.łonek Prezydium Woj. Ra towarzys2e. 
nął żad.Dych rooszcor,eń w stosunku popieHją pokojową inicjatywę, bryka M-1, Olszewski - sekr. KW, .dy Narodowej, Majek - dyr. ZPB W irńieniu klasy robotnic,zej wole 
------------------------------------------------ w Ozorkowie, Kiestrzyńsk.i - z-ca wództwa łódzkiego pr.zywit:tł Kon­

I łódzka Kont erencia O broń:ców ·Pokoi u 
wytyczyła zadania ruchu obrońców poko;ą w naszym mieście 

Najbardziej aktywnii. dmałacrze 
ruchu obrońców pokoju w Łodrzi 

spotkali się w niedrllielę w sali tea­
tralnej ORZZ. Na, I ŁódTJtą Konfe­
rencję Obrońców Pokoju przybyli de 
legaci wybrani na dzielnicowych 
konferencjach oraz szer"r najbar­
dzie.i zasłużonych agita.torów pi.koju. 
Doświadczeni bojownicy w walce o 
pokój - w akĆJi 1>:bierania podpi­
sów, akcji agitacy}nej, kampanii 
wyborczej - przed ·rozipoc2ęciem ob 

rad wymieniali swe spostrzeżenia, 
dzielili się wspomnieniami i dOŚwiad 
ezenia.mi dotychczasowej pracy. 

zysu. szuka ratunku w zbrojeniach, 
które pozwalają mu osiągnąć miiiar 
dowe zysk\. Imperialistom „n.ie opla 
ca się" pokój. Wojna jest o wiele 
lepszym dla niob interesem, ale sko 
ro imperia.liści nie chcą po~oju, trze 
ba ro im narzucić. 

Istnieje świat budującego Slię są­

cjalfamu, który koniecznie potrizeb'U 
je pokoju. W Związku Radrtieckim 

ki&. Wyda. Propagandy KW, Wy- ferenc)~ tow. S~bczyk, zapewniając, 
pych - I sekr. KIM w Zduńskiej Wo że w walce o pokój robotnicy polscy 
li, Lemiesz - naczelny redaktor pod kierownictwem PZPR zmoJ>ill· 
„Głosu Robotniczego", Sobiechart - zują wszystkie siły w kierunku zwię 
II sekr. KM w Piotrlrnwie, Nowak kszenia wydajnośc~ pracy, celem 
- I sekr. KP w Łasku, Kryński - przedterminowego wykonania. Pla.nu 
wiceprrzew. Woj. Rady Narodowej 6-letniego. 
w Łodrzi. Przy burzliwych oklaskach i owa-

Dyskusja t~yła się wokół spraw cjach rzebranych, delegaci fabryl<. 
zwiąrz;anych ri pr.acą orgawrzacyJną. 1;vręC!lyli prezydium Konferencji po 
Szce:ególnie· wiele u.wagi poświęcili dar;k~ kunS!'ltownie wykonane przez 
dys·kutanci za.gadnieniom spółdrziel- załogi reprerzentowanych przez sie-
czości produkcyjnej. bie zakładó,,l, pracy. . 

w masie obrad, pmybyła na salę Po przerwie obiadowej, dyskusji: 
delegacja spółdzielni produkcyJnej podsumował członek Biura Politycz­
w Wilkowicach. Sala prrzywitała nego KC PZPR tow. Adam Rapacki 
spółd.zielców długo niemilknącymi Następnie rzgłoszono k'andydatury 
oklaskami i owacjami. Spółdzielcy do !{omitetu Wojewódrz.kiego ora'Z 
w barwnych strojach ludowych sta- do Komisji Rewiriyjnej. 

Amerykańscy · ' barbar~yńC·Y 
co parę lat w wyniku rO'l.woju nau­
ki i techniki podwaja się produkcję. 

Naród jest tam panem swojej przy 
srzłości. Zwiąriek Radziecki rozpo­
czął Sllereg gigantycq,nych prac, 
rzmierrzających do opanowania przy 
rody i .zmiany klimatu, prac, któ­
rych wykonanie możliwe jest tylko 
w warunkach pokoju. 

nęli przed trybuną. Ci&Za panuje na Po złcneniu życiorysów, odbył~ 
sali, kiedy w imieniu delegacji prrze się wybory. Delegaci powiatów pod 
mówiła tow. Marfa Fornalczyk chodzą do specja·lnie w tym celu 
czł. sp. produkcyjnej w Wilkowi- p!Ylygotowanych urn, składając w 
cach. Wskazując na poważne osiąg- nich swe głosy. 

mordują cywilną ludnóść Korei 
zaciekłe walki z wojskami amery­
kańsk!mi. 

Wojska amerykańskie oraz mario· 
netkowe wojska lisynmanowskie do­
konują na ludqości cywilnej Seulu 
masowych morderstw i okrucieństw. 

Przeciwnik; używając wszelkich moi:· 
liwych podłych metod, torturuje i 
morduje mężczyzn i kobiety, młodych 
1 starców. Ofiarą jego pada og·romna 

Imperiali= postawił sobie za za­
danie wyka!Utć, że Związek Radrziec­
ki dąży do wojny. Fakty za.przeMa­
ją jednak tym oszczerstwom. Istnie 
je bowiem świat wielki i potężny, 

' (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

nięcia spółdzielni, tow. Fornalczyk Obrady II Wojewódzkiej ,Konferen 
zapewniła Konferencję, że Wilkowi· cji Partyjnej ~końce.yły się podję­
ce w dalszym ciągu umacniać będą ciem uchwały, nakreślającej zadan!a 
uspołecznioną gospodark~ na wsi. na przyszłość dla wojew. organlza­

ŻyClląc Konferencji owocnych ob- ej\ partyjnej 
rad, członkowie spółdzielni produk- Odśpiewa.niem Międzyoa<rodówki · 
cyjnej wręC2yli Prezydium wspania- i okrzykami na cześć Komitetu Cen 
łe naręcza kwiatów. Sala rozbr:z:mie tra!lnego PZPR, na cześć przewodni­
wa spontanicrznymi okraykami na czącego KC tow. Bolesła.wa BIERU­
cześć sojusri:u robotnicrzo - chłopskie· TA, na cześć WKP(b) oraz Nauczy· 
go ,na cześć rewolucyjnych kobiet ciela i Wodza międzynarodowego 
wiejskich - bojownimek lepszego proletariatu tow. STALINA, zakoń­
jutra wsi polskiej. czyła się II Wojewódzka Konferen­

Delegacja z Wilkowic pozostała I cja PaTtyjna w Łodri:i. 

PEKi!N (?.AP). - Ogłose.ony w 
Phenja.nie w dniu 1. X. rano komuni­
kat dowództwa naczelnego Armii Lu 
dowej Koreań~kiej Republiki Ludowo­
DemokratycZI\ej 'Podaje, że w rejonie 
Seultt oddziały Armii Ludowej, pro­
wadząc w dalszym ciągu zaciekle 
boje uliczne z przeważającymi liczeb 
nie silami przeciwnika, po zadaniu 
mu olbrzymich strat - wycofały ąię 

iz centrum Seulu. 
część mieszkańców Seulu. 

O b. rektor Józef Chałasiński, 
przewodniczący Łód2kiego Ko 

mite<tu Obrońców Pokoju, zagaił ob­
rady, powołując do pree,ydium pr.ze 
wodll'it:zącego Polskiego Kom1tetu 
Obrońców Pokoju, członka świato­
wego Komitetu Obrońców Pokoju 
ob. ptof. Jana Dembowskiego, sekre 
tarila• KŁ PZPR - tow. Jana Gru­
dztńsldeg<>, pmedstawiciela ZSL -
ob. Chaburę, .zastępcę przewodnicią 
cego Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi tow. Mikola.jczykową, sekreta 
rza Łódzkiego Komitetu Obro11ców 
Pokoju - tow. Gorgolewską, przed. 
stawiciela Wojska Polskiego - kpt. 
Dwomda:ka, d~ewlęciokrotną przo­
downicę pracy e ZIPB im. Dubois -
tow. Lenarcik, ,praedstawicielkę 
ORZZ - tow. Pietrasik, praedstaWi 
ciela TPFR - tow. Szulaka., prrz:odo 
wnika pracy ZjednoCtZonych ·Zakła­
dów Artykułów i Tkanin Techndcq:­
nych - ob. Urbaniaika, przedstawi­
cielkę Ligi Kobiet - ob.~Kosakie­
wicz, księde.a Grabowskiego, prezesa 
Sądu NajwyżStzego - ob. prof. dr 
Ra.ppa.porta, przedstawiciela Zwi112-
ku Bt>jowników o Wolność i Demo­
krację - tow. Adamczewskiego, 
przodownicę pracy rz ZPB im. Sta­
lina, delegatkę na II Światowy Kon 
gres Pokoju - tow. Marię Augusty 
niak, gospodynię domową - ob. Ma. 
rię Bll.Tden, ob. Józefa. PiJairskiego, 
ob. M. Piecha.la oraz aktywistów ru 
chu obrońców pokoju ob. Chud0ika, 
ob. Gabalę, ob. Wawrzyńczaka, ob. 
Danielaka.. Obtadom przewodniczył 
tow. Ga'M'iński. 

W spaniała manifestacja przyjaźni Oddziały Armii Lud,owej na odcin­
ku, znajdującym się jeden km na pół 

nocny-wschód od Seulu, prowadzą 

Dnia 28 września artyleria nad-
brzeżna Armii Ludowej zatopiła 1 
torpedowiec amerykański, który zbli 
żył się do rejonu Nampho. 

Nowy konkur~ ,,Głosu'' 
,. 

z naqrodaDJi 
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patrz str. 6 
............. :-:-~~-----------------------------------------·-------' 

R e~erat pt. „Stan i zadania pol 
slciego ruchu obrońców poko­

ju w świetle uchwal I Polskiego Kon 
gresu Pokoju" wygłosił ob. prof. Jan 
Dembowski. Mówca rz:apoznał zebra­
nych rz rozwojem ruchu obr9ńców 
pokoju w Polsce w okresie o<i Kon 
gresu we Wrocławiu do I PO"lskiego 
Kongresu Pokoju oraz przeciStawił 
przebieg obrad Kongresu w ' W..ar­
szawie. 

„Istnieje świat imperJ.alfa.mu + 
ośw.iadcrzył proi. Dembowski. , 
Na jego czele stoi imperializm ame 
rykański, którY, chce wojny. )Vie.lid 
kapitał w obliczu na?"astającegp kry 

narodów budującqch socjalizn1 
Uroczysta akademia ku czci święto narodowego Chin Ludowych w stolicy 

WARSZAWA (PAP) - W Pań. I nek Biura Politycznego KC PZPR - Ochaba zamieścimy w najbliższy 
stwowy:m Teatrze Polskim w Wn'l·sz:i. to\11. Berman. numerze „Głosu"). 
wie dnia. 1 ~m. ,..; p_ier:-v~zą roczn~c~ Na akademię przybyli 1·ówn1ez 
proklam.owama ~hmsk1e1 R~pubhlo przedstawiciele dyplomatyczni :t.SRR PRZEMóWIENIE AMBASADORA 
L~doweJ odbyla się uroczysta akatle- i państw demokracji ludowej z amba PENG MING-CHIH. 
mia. sadorem ZSRR W. Lebie<liewem rta Stwierdziwszy, że zwycięstwo chi11 

Nh akademię przybyli: człt>nkowl~ czele. skiej i·ewolucji ludowej i na1·odzim 
Rady Państwa, członkowie i:tząd•.1 Uroczystość stała się imponując•! Chińskiej Republiki Ludowej są. wiei­
R. P., członkowie Biura Politycznegi> manifestacją bratershiej przyja:lni na ki?t zwycięstw(;m, osiągniętym po nh 
i KC PZPR, przedstawiciele stron- ,rodu polskiego z narodem !:hińskim. z~1czonych trudności.ach i cierpie . 
nictw politycMych, Wojska Polskie manifestacją jedności obozu pokoju, mach przez naród chiński pod '3rze­
go, organirzacji masowych, liczni demokracji i socjalizmu, któremu prze wodnictwem Chińskie.i Partii K~mu· 
praodownicy . pracy stolicy orae wodi;i genialny nauczyciel i pnyjaciel nistycznej oraz z pomocą i ,opar-
prrzedstaw.iciele poliskiego św.iata postępowej ludzkości - S~lin. ciem Związku Radzieckiego, pai1stw 
nauki, kultury i srztuki. Referat z okazji świę.ta narodowe- de~noluacji l~dowej , i r;w.olucjoni-

W loży honorowej zajęli m1e3sca go Chińskiej Republiki LudOWGJ wy. s~ow wmystlcich panstw swiata, am 
premier Cyrankiewicz, wic.epremierv- głosił sekretarz KC PZPR - tow. basador Chińskiej Repµbliki Lu-
wie Chełchow~ki i Kon.yoki ora:>,; czło Edw.ud Ochab. (PrzemówieQie tow.1 (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
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nA/ 30 roczn1·cę przemo' w1·en1'a Włodz1·m·1erza Le· n1'na na Ili Z1'ez'dz1'e J/omsomołu) Jedną czwartą cale.i Judno~c! SWlsałtu'l~ I kój. będzie szla naprzód m~żn!e i nie 
\Ił I\ Imperializ11'., amel'ykań~Ki .~ ~ego . , zachwianie celem wzmocmema wła-

gusy -:- chmscy rea~cJoni;;c1 i>~m1esh I snej ojczyzny oraz obrony pokoju 
całkow1tą klęskę. Nasze zw~·c1:stwo świata P rzed trzydziestu laty - 2 paź­

d7iiernika 1920 r. - na III 
Ogólnorosyjskim Zjeździe Komunis-
1iyczne~o. Związki; Młodzic:.\y Rosji, 
W!odzu!11erz Lenin w.ygfosił prze· 
ft\owieme pb. 0Zadan1a związków 
młod11ieży". 
. w przemówieniu tym Leo.iti nalu'e­

fhł p~ogram wYksr.tałcenia i wycho­
wania czynnych' budowniczych kornu­
!fthmm, wskazał droi'i ro.i;woju kul­
tury 11oejalistycznej. Tezy leninow­
•~e, które zostały następnie l'Ozwi­
nięte w pracach towarzysza St&lina. 
określiły charaikter oodzienn&j pra~ 
cy w zakresie wYchowania mos pra­
cującyih, tej pracy jaką na ogromna 
1ikalę prowadzi partia bolezewieka. • 
~ przem~wieniu do młodz-ieży, 

Lemn postamł przed nią zadanie -
„uczyć się komunizmu, ~dobywać 
wiedz~, bowiem nie można 7.h11dować 
społeczeństwa komunistycim·.~go w 
kraju analfabetów". Komunist11 - po 
wiedział Lenin - niożna Rię stać 
tylko wtedy, gdy sw4 pamięć wzbo· 
raci sio znajomośchł tego całego do­
robku, który wytworzyła ludzkość. 

Lenin zadał w swym przemówieniu 
clruzgoeący cios „teoriom" tak zwa­
nych „,proletkultowe6w'', 1) negują­
cych maczenie )rultura.Inej spuścizny 
lud2'kości w budowaniu kultury pi·o-. 
letaTiaekiej. „Bez jasnego .zrozumie­
nia - wskazał Lenin - że tylko 
przez śeisł• znajomo~ć kult11ry, stwo 
rzonej przez cały rozwój ludzkości, 
:jedynie przetwąrzając tt kultuqi, 
możiia tworzyć kult,urę proletaria· 
cką, - bez zrozumienia tego nie zdo· 
łamy rozwiązać zadanla. Kultura 
proletariacka nie wyskoczyła r.iewia 
domo skąd, nie jest wymysł·~m lud:t.i, 
nazywajl)cych siebie specjalistami 
w dziedzinie kultury proletariackiej. 
Wszystko to jest absolutną niedo­
rzecznością. Kultura proletariacka po 
winna być konsekwentnym rozwinię· 
ciem zasobów wiedzy, które ludzkość 
atworzyła ,„ warunkach ucis'm spo­
łeczeństwa kapitalistycznego, społe..­
eze:fustwa obszarniczego, · społeczeń· 
lltwa biurokratycznego".•) 

Lenin zadał równoez-eśnie cios dru 
siej fałszywej tearii głoszącej, 1z 
kultura socjalistyczna winna być rze 
komo jedynie loontynuacją da.wnej. 
Lenin podkreślał, iż konieczne jest 
krytyczne podejście przy przejmowa­
niu kultury przeszłoS'ci, bo1viem za­
wiera ona w sobie n'ie tylko składni· 
kii postę)>u, ale i reakcji. Kuli;11ra so­
ejalisty=a jest nową pod wzglę­
dem ~akościowym, wyższą form4 kul 
tu•T· 

Rozwija.ją.c leninowskie idee o ko­
nieezn~ści głębokiego przynvojenia 
spuścizny kulturalnej, towar;i;ysz Sta­
lin poddał ostrej krytyce f':<,ynione 
przez rozmaitych wulgacy.;;atorów 
p1·óby wyparcia się demokra.tycznych 
tradycj'l kultury przeszłości. Demas­
kuj'° w ąwych genialnych dziełach 
.,, ~prawie języilrozna.watwa wulgary­
zwtorstwo N. Matta i jego uczni6w, 
Stalta podkreślił w szezeg6lności, że 
n.ie Jest rzeczt wbłściwi ma:rksistom 
ohełpliwość, wiodąca do lekklomyślne­
go negowania wszystkiego, eo w drde 
dzinie językoznawstwa zostało d9ko­
nane przez poprzedników N. Marra. 
„() )lt'ź !!"kromniejsi byli Marks i En­
jels: uważali oni, że ich materializm 
dialektyczny jest produktem rozwoju 
na;1lk1f. w tej liczbie filozofii. w eią.gu 
poprzednich okresów".•). 

W przemówieniu do młodzieży Le­
n1n podkreślił ie sz.czególnym naci­
łki~ te uczenie sie komunizmu nie 
powluno ograniczać się do przyswo­
jenia aobie 111umy wiadomości, które 
podane Sił w podręcz,nikach koonuni­
Styoznych. Za warunek rozwoju kul­
tury socjalistycznej uważał Lenin 
jeisł11 wóęź teorii z praktyk11. Len.in 
pwoływał młodzież, aby ł~zyła n.ie 
r'ozerwalnie naukę z pr~ktyk1, z udzia 
iem w pracy robotników ł chłopów, 
l>udujlleyeh komunizm. Uczył on mło 
dzież, te bez pracy, bez walki książ­
kowa znajomość komumma llłe nie 
jest W'M.'ta. 

Lenin wsk11-Zywał młodzieży, ie 
11doła ona W}'konać cuk.&j11ce ją za­
dania, gdy potrafi przekształcić ko· 
munimn z g{)t;owych wyuczonych for­
muł, :Pad, recept, przepisów i progra­
mów w to, eo żywe,gdy potrafi uczy­
nić z komunizm.li wytyczn11 praktyez­
nej pracy. 

Rozwijajee te wskazania Len.ina, 
Stalin zwTacał niejednokrotn.te uwa­
gę na niedopuszczalność dor,matyez­
nego podejścia d-0 m~rksizmu.. W prą. 
cy swojej „W sprawie marluuzmu "". 
językoznawstwie" Stalin wyttpił tal· 
mudystów i doktrynerów, uważają­
cych marksizm za zbiór dogmatów, 
nie rozumiejących je!!'O istoty, :nie u­
miejących stosować marksizmu w spo 
sób twórczy. 

Lenin omówił też na III :l,jeździe 
Zwiazku Młodzieży rolo nauki i szko 
ły w dziele budownictwa komn~~Cl. 

Rozumiecie doskonale - powiedział 
:._ że analfabec'i nie potnffą się 
wziąć do elektryfikacji i że nie wy­
•tarczy tu zwykła umiejętność czyta­
nia i pisania. Nie wystarczy ~ ~o­
zum'ieć, co to jest elektrycznosc, trze 
ba wiedzieć, jak ilł technicznie iMto­
sować w przemyśle, w rolnictwie, w 
pósuzególnych dziedzinach przemy­
ltłu i rolnictwa" &) 

Występuj!łc przeciwko tym, którzygo życia 1 podkreślił, że wi1na ona radziecki stał się poteżnym macar­
proponowa.li odrzucić wszyfltko bez „ujmować wszystkie zadania swojego stwem :;;oejalistycznym, ostoj:'} p?ko­
wyj~tku, <:o istniało w starej i;zkole, nauczania w ten sposób, ażebf każde ju i bezpieczeństwa narmU.w. W 
Lenm podkreślał jednak, ie st~rl} go dnia w każ<lcj, wsi, w każdym mie- ZSRR dokonała się rewolu•:ll\ kultu­
s~o~ę c~ch~wała rozbieiność pomię- ścle rozwi~zywała praktyczn!e to lub 

jest wielkim przykładem dla .vyzwo- • · 
leńczych ruchów narodowych w Az f1 1! Przemówienie ambasadora Chift­
i na całym świecie, jest to wielki skiej Republiki Ludowej ;i;cbi:a·d przy 
wkład w wi:ilkę o trwały pokój śwla- jęli nową potęznft falą entuzja~mu i 
ta o przyszłość dediokracji ludo· 0:vacji, gorąco podchwyt~1jąc wzni~ dzy t~oru, I pa·aktyką, 7.e główny cel dnne zadanie wspólnej pracy, choćby ralna, któ~a zapewniła triumf tcult.u­

s~a.reJ szkoły polegał na wszczepia.- nawet najmniejsze, choćby nawet naj· ry socjalistycznej. Kultura iit tła ->I~ 
~u 1n~so.m pracujacym ideobf;li bur- prostsze" w ZSRR udziałem szerokich rnnl!ł lu· wych" . 

sione przez mego okrzyki na czesc 
Generalissimusa Stalina, Prei:vclenta 
Bieruta, Mao Tse-tunga, na cześć 
przyjaźni polsko - chińskiej i jedno­
ści obozu pokoju i demokr11cji. 

~uazyJneJ,. na p~·zrgotowł"vaniu na.- Lenin wsknzał, że budownic:wo nt1 dowych. Wspaniały rozmach współ· Po omówieniu obecnej sytuacji 
iemnyc~ niewolmkow kap1tab. Szko- wej kultury winno być rea \ir.owant zawodnictwa socjalistycmego, twór- Chin na tle wydarzeń międzynarod>-
~ rad;zaeck~, powołana do · wyc.nowa- pod kierownictwem partii komun.~ty· cza inicjatywa mas, stanowią oajlep· wych i stwierdzeniu, że od chwii.i 

rua bud?'miczyc_h nowego sp'>łeczeń· cznej, że stanowi ono jedno L najwai: liZY dowód wielkich sukcesów, 1ak1e wybuchu agresywnej, imperialistycz­
st~a, Wł~n~ hyc 4?Parta na 2'3salłzie niejszych zadań państwa raditeckie- odniosła partia bolszewicka ,„ izlele 
ścisłej w1tz1 n~uki z życiem. go, komunistycznego wycbowuai;l mas nej wojny na Koi·ei ilość podpi$ÓW 
~ dalszym CIJłgu przemówiama - W ciagu 30 lat które mirieły od p,racujących. Wprowadzając w zycie pod Apelem Sitokholmakim wzi·osła. 

Długo nie milknie burz11 okr~yk6w 
i owacji. Zebrani wstają z miejae, ma 
nifestujl}C na cześć na1·odu chińskie­
go, Chińskiej Partii Komunisł;yczmej 
i bohaterskiej chińskiej Armii Ludo­
wej. 

Leillln zdemaskował oszczer.•b,·a bu~ . . • . ' · ' · l I · L · · " 1· Ch' h d 120 ·1· ' 
ŻU&ZYJ·ne 

0 
t . . k :-, : •· chwt\J, gdy Lenm przemawiał jq de· gema ne ws rnzama cnma 1 ..,.a 1aa. w mac o m1 1onow - am-
ym, iz om\lm>1ci negu.. le .... ato' v III Zj· zd 1 KomsoJ 1olu na partia bolszewicka prowadzi naród b0 ado" P<>ng Min .... chi·h oświadczył: 

ją rzekomo wszelkii. mo ·al o···· 'V " ' a' 1 1 ' • · d · d . · ... ' ' "' 
kazał on ie w i>połe. ~ t n ."1.:.1\i Y· ród radziecki, pod kierownictwem ge. radz!ec.ki rogą wi~dącą . 0 . n ''1 ycn Pomimo wrogiego nutawien1a itn· 

v I • : ' t:z~ns ~vie aStO· nialnego kontynuatora dzieł • .. enina sukcesow w rozwo1u soc1all;;tyczne1 . . , - , Ch • k 
w. m n e moze byc wspo1ne1 <Ila wszf t St 1. d . , 1 I kultury i moralności w dziel<' budo· 111enah:;;tow nowout11 orzo'(la ins a 

Owacje przeradzaj' i..ię w pertę.ny 

śpiew Międzynarodówki, 
stkich pozaklasowe' ·1 . .„ ,.V - ownrzysza a ina, o n10-. w :r,a. ' • L d bk • t 

' '! , . J .~?ra no.,;c1 • • ciekłej walce z wrogami szeo„; .i;w'Y· wy komunizmu. Republika u owa ~zy ·o 1 1ue11s an P-0 części oficjalne.i odbyła .:lię bo­
gata część artystycz.na. rzeczyw11>tosc1 komunL<;c1 negufa mo- . . . • . 0 M , k. · ' · ·1 

ralność burz' uazyjn ł b , - c1ęstw na miarę h1storycr.na. KraJ . oszcn~ 1 me rosme w s1 ~· , ą, g ę Oi<O wrogą • 
ma.11om pracującym. „Dawni! społe 

~~~!~~:o a~~e~~00;~b~:s!a~:~0:8T~: Wy . sze szkolni· ctw· o techn1· czne neg-o, albo ktoś inny ograbia ciebie, • z · , · 
albo ty pracujesz na kogoś innego. · 
albo on na ciebie, albo jesteś właści- · 

~i:!~ n'iewolników, albo niewolni · UJ IDOH1qn1 rohU ah#!dentiChi.n· 
I rzecz; zrozumiała, że lurl:t.1e wy. r.y Plenum KC PZPR postawiło za- Inż. HENR\' I( GOLANSKJ ukowo-drdakt)'tlznego kddej • n11zych 

chowani w takim społeczeństw!f:, że I gaclnieu.ic kadr w centrum zam· uc~clni technicznych, ora~ U$talenia dla 
tak powiem, z mlekiem matki przej. t . . p .. R f wicemin, Nauki i Szkół Wyższych meJ peu•1ckt•·wiczne••o nlanu rozwo)·u. 
mują psy·!hologię, przyzwycznjenia, eresowan naszei ar!ll. e erat towa~ • , „ ,. 
pojęcia: albo właściciel niewolników rzysza Bieruta ustalił wytyczne ks~tałto· miani! i świadomego do niej stornnlm''· \i me\o<lyczna kontrola \di wyników, Za- Dot}Czy to równiri dziewi~ciu Wie-
albo ;iiewolnik, albo drob'!ly i.;Jsia. wania rozwoju i wzrostu kndr dla po- Plnn Sic~cioletni, którt>go treść roz- damom tyn1 111n słui)'Ć ~zereg wydąwa· czoro11ych Sr.kół Jniyniel·skich (dotąd 
dacz, podrzędny pracownik, drobny· szczególnych dziedzin pracy party jncj, pJ01111cni:1 wi olwa:foię 111ło1'2ieży i po. 11>·ch o>tt:1t11io przrz Minister$t\Vo zarzą. NOT), ktbre Ministerstwo fmlejmuje o­
urzędnjk, foteligent _ słowem, c~ło- pul1stwowej, gospo<larnzcj i społecznej, butlza jej energię, stanie się kanwą pra dzeń i przewidziany system ich kon· hec11ie nn poclstuwie deC)·~ji Prcz;'1ium 

Wl·ek kto'ry t osz · t Il cy nuukoweJ· i d_vdaktyoZ11eJ· JJ:ISZ)Clt truli. RzQJu. Szkól l)'Ch liczy1ny diii diie-
' r czy się Y w > swo- Ministerstwo Szkół Wyższych 1 N;iuki 

J·e własne 1·nte e y · · · b uc~et11 1·. Nicmniei istotne icst unol\'oczefoic· wiP(•, co w snmie z clziesięciu wyżsiymi 
r S ' a mm go r,ie o • przyst{!puje na &woim odcinku do reali· '· ' ' ' 

chodzi}"~). 'V nn<lchocłzącym roku akademickim nic 11rogramów przc.Jn1:iotów techmcz· ~zkul1uni trchnirinrmi (dziennymi) sta 
Leni.n na\"'olvwał n1łod~,1·e-< a'o wal· zacji tych wylycznych. W nadchodzą. I b h '-l " w' 1· 110 11·ac 11a•• •eh arun 

• .r „ ,. IV) .1.dt1· „ z nu.·zi•cl1 t1•-zcl11i 1iict·111zy licz. nyi: l oraz wz ognce. me JC prou ema„, ' ·. no 1 n I n .1~ ł w . •} w -
kl cym roku nkaclcmirkim uczyniony zo- v • d b h k k J J J h I · hr· 

o nową moralność komunistyc:tną, stuje dalszy krok naprzód w kierunku ny zc>pół absolwentów iiierwszcgo (in- ~ł, op~r14 o .os1u.t1~ie z o ycz~ lee m ' 11c t icz >!.' 19 wyiszyc ueze m tec 11 

która llłuży dziełu mobilizacji mus żynierskiego) stoimia, który wstupi w 1 nau~t rntlz1eck1e1 oraii au11hzt Plunu cwvch ! 
Pracul·~cyc'- do rea11·zo1ran1» zada1'1 popi-awienia struktury klasowej nasz,·ch 6 I Dl k' d c p' kt „ · d l · t „ n „. u ' szeregi wykou;nvców planu. - etmego. a przy ~a u: w uowo zcs- . un · e1n WYJtiCla o na rzy ego wypro 
bud4'wnictwn nowego spetlcczeń„hva. uc„clni. W Jziesięciu szkołach . trchnicz- nycb kons1rukcj,1ch stosu.ie sil.' szerqlco [ilowanin wyższycl1 uczelni technici-
U podstaw moralności komunistycznej nyrh - juk wskazują wynik\ egzaminów „W okresie sześciolecia uczelnie wyl; łqczen1~ elementów metod11 spawania. uyrh jest 01irac.ow1łnic nome11kl11tury 
leży walka o utrwnlenie i zw7r.ięstwo wstępnych młodzież robotnicza i s;.e nn1szą wyszkolić drogą normalnych Dotychczus spnwulniclwo n11 naszych U• 2awo1lów inżynierskich w Poloce. Praca 
komuni:llmu. Lenin łączył pr7ezwycię- chłopska stnnoiio.ić będzie około 65 proc. studiów 45.000 nowych specjalistów ~ c:r.eluiuch nie było stasow1111e do p11trzeb ta je)t j11:i; :iuawa11sowa11ą, Nr1111enklu-
żem·A psychologi1' pns.1"adacza „ walką studcntiiw pierwszcl!o roku. 1v)·ks"•,·tlc"111·en1 tecl11·11'c·• 11)•11·1, co •tu110• · Ob · ·1 ·· k \ l · 1' · · · 1.· 1 · · 

"' u ~ - ·• • ~ • ~yc1a. ecn1e 1 o~u ·a tel r 111111H me- lura za,1 ol uw rnz~·mers„1c i at11111e się 

klasową proleteriatu o stwon:enie no R ł d k · wi 80 r1rocent pokrucia całego zapotrie• I 1·1 h ·kach l t · · · · I 'k" " 1. t k . osną~ m o e adry ludowej inteli- , twa na uaszi c 1 Jl O I ee lll u tga ez 111c1ais:o „s ow111 ·iem w Ąo11 a -
wego apołeezenstwa, o zwy~ięstwo sto ·· 1 . k , k bowunia". ' ••oti·oJ·c11iu. t•ch 1·cs;ortów "Ospodarczych ;i; Miniiler 
lłUnków iocjalistyeznych w goi;podnr· genei1 tcc m1czneJ zys ·ac muszą w to u „ „ 

•ludiów grnntownł znajomo~ć l odstaw Nn y Plenum KC PZPR, tow. Nowak Inny przykład: w1półczesnll technika •lwen\ Szklił Wyźszyc11 i N1mki. Jhak le 
ee. " 

1 
obróbki metali &losui·e w}·soki11 •zyhko- 10 „e\0~11ik11" - J·nk 11•yk11zał tow. ~o-

Podkreślając, ie świado!lla dysey- nowoczesnego, naukowego poglądu no - pocldnjąc szczegółowej analizie za-
l . ś11•1"at W t)'m r.elu po raz 111·cr,,·•zy 1 p 0 „-„.1 111·er11"e kadr dla gospodarl<i' nat·odo· •c1 skrawania, eo wvma"a narzędii H wak na V Plenum KC PZPR, powainie p ln& ma>S pracujących stanowi jedną · : , 0 v r „u • , „ 

z cech charakterystycznych moralno wa~zony .zog.taJe ?o y~og~amo~v naszyc_h wcj, w pierwszym rzęclzie dlą przemy- 1pecjalnie odpornych mąteri11łów, op.: i111ci1:iyl na rraliz•c)i lllanowego roimie 
ści komunistycznej, Lenin nawoływał pohtcc~mk 1 s~koł rn:ymerFk1ch zespoł słn .- stwierdził, że: „główny ciężar węglikc'nv 1piekanycl1. Polit11ebniL:i naue Jzczel)ia 11h1olwentów nkól w,inyeli, 
młodzież, by jej postępowanie opar- I pr~edm101ów 1dcolog1cz11ycb, w akład przygotowania nowych specjalislów spa- nie zajmowały aię dot•d blii:ej tym SI• pocłjt1tej po ras pierw1:1y w rok11 bieil•· 
te było na zasadzie podpor:qd!cowa- ktorego wchodzą: podstawy marksizmu. da na wyższe uczelnie". gadnieniem. Dopiero obecuie wprowa• cym. 
nia jntere-;ów osobistych ~nteresom lenmizmu (wzg!. materializm dialektycz dza Ili{) na Akademii Górniczo•liutni- Wyżsr.11 1,1cze\11ie mają - obok zadilń 
społeczeństwa radzieckiego. V~mn po ny i hi storyczny), ekonomia polityczna, Aby zadaniu temu sprostać, uiusi 118 cze; w Krakowie W)'klady I dziediiny dyclaktycznycli - niemniej wa•ne 4Ja 

stawił przed młodzieżą zadanie czyn- ekonomika przemysłu, ekonomika i or· naszych uczelniach naslQpić µrzełom "' metalurgii proszków i technologii 1pie- nie nuukowe. Katedry politechnik i 
nego udziału w budownictwie nowe- ganizacja pracy. dziedzinie sprawności szkolenia. Od. ków. ukół inżynierskich, ismiejlJCC na nich 

•) W. Lenin - Dzieła wybrane~ 
Tom II, Wyd. Literatury w Jęz. Ob­
cych, Moskwa, 1948, str. 786- 787. 

5) W. Lenin - Dzieła wybrane. 
Tom U, Wyd. Literatury w Jęz. Ob­
cych, Moskwa, 1948 r. atr. 791. 

W pracy nad WJchowaniem kadr bu­
dow11iczych sotjalizmu w Pol~ce przy-
6wiccać na1il będzie nauka Lenina: „Im 
~łębsza jest przc1111nna, której cl1cc111y 
dokonać, tym niezliędnicj,;zc jrst pod­
niesienie zainteresowania si{! tł prze· 

siew· winien spai>ć do 20 procent ora~ Rosnące zapotrze}1owa11ie resortów wy zakłady, mające powstać instytuff u­
nrnoi podnieść się gruntowne przyswa· twórczych na różnorakich specjalistuw c~tlnilme stać się muszf kuźni'! posł!.'JIU 
janie ,dedzy przez studentów, ir.h przy. &tawia 11rze<l Min1stera1wem Szkól Wyi· tcchuicincgo, "·•rs1.tnt~rn w. óYc'l."l '9„•­
gotowanie do pmktycrncgo wykonywa- szych i Nnuki konieczność zwężenia za- cy naul.owo~ha<lilwczcj. 
nia :iawodu. Niezb"<l1wm \"aru11l,·1·eu·1 k 1- l · 1- 0 ., ·c· iego po"łę 

y , ' resu szi;;o c11111 na „ rzy • • t> • K?ok.iem w tym J.ierunlm będzie wy-
tc•o J·est wzroot tli· sc•11lin~ •1111!1'c·1w oraz (11·e · ro' 111 oc·•es11,1n ponlno·ient·em k 

~ , , 
0 ma, z · 1 • ' ~ branie nerc"U problemów nau owo~t•-

planowe, równomierne ro?ło·le111·e nauki' il · · ._. '· · l' c1· · " ~ • o~Cl a:ierun,.;ow SJlCCJO 1z11 1· chnicznych, istotnych dla reali~aeji Pla-

I Łódzka Konferencja Obrońców Pokoju 
Prowndzi to do routania li(! z niejako nu 6~letuirgo i opracowanie 1y11emu 1e 

klasyun11 lic~ht liZOkiu czy 1ie<l1uiu wy- apołowego ich rozwitzywcmia pr:i:el'! ka 
działów politechnicznych. Pow1ilaj1 no- tedry, zakłady i iustylllty politeclmik 
we, dot@d nie istnirj,ce u naa wydzi11ly, i ezkół inżynierskich. 
np. : techniki sanitomej ua politeclml-
kach w WarszawJe i Wrocławiu; chemii Doliwiadczenia pracy zes11ołowej zar6-
spożywczcj na Politechnice w Łodzi; wno dydpktycznej, j11k 11aukowej dadz1 
ulega podiiulowi wyd~iał chemiczny Po- pnewidziane zmiany w systemie ka­
litechniki \Varszl\w&kiej na dwa: chemii tcdr dydaktrcznych, polciiaface na łą-

wytyczyła zadania ruchu obrońców pokoju 
(Dokońooenie ze str. lt 

rorzwija,jący -'i~ w~niale, a który 
nie chce i nie może chcieć wojny. 
Istnieje wielka i wciąż w.zrastająca 
siła, która może przeciwstawić S'ię 
wojnie. 

Pokój przestał być ma.neniem nla 
chetnych, ale rozproszonych i bez­
silnych jednostek ludzkiich. Jesi on 
konkretnym celem walki mas". 

Prof. Dembowski mówił następnie: 
„Słusznie obrońcy pokoju widz=ł nie 
bezpieC2eiistwo w wojnie i słusznie 
widzą jego spra.wców w tmperiall­
stach amerykańskich, 
Słusznie obrońcy pokoju nie wie­

rzą w nieuchronność wojny, ponie­
waż istnieją siły, które zmuszą im­
perializm do odwrotu. 

8łusmie obrońcy pokoju wierzą w 
przyszłość, po1Jiew&ź nfo nie zdoła 
odwrócić ostatecznego zwycięstwa 
sił pokoju i soojailizmu. 

Słusznie obrońcy pokoju walczą, o 
pokój, albowiem ~ost sił pokoju 
nie odbyWa .i~ lllliDl pruz się, leez 
wymqa aktywnej postawy. 

Słusznie obllońcy pokoju oddają 
swe siły przyspieszeniu wzrostu sił 
gospodarczych, politycznych. obron 
nych i moralnych Polski Ludowej, 
Kra,j tym wlęk&ą odegra rolę w 
wuce o pokój powszechny, im bę­
dzie silniejSZY gO@odarczo, bardziej 
zwarty moralnie i ideologicznie". 

Pamiętać na.leży, że w Po1sr.e Lu· 
dowej wszyscy pracujemy dla ~icbie 
samych, że kraj nasz będzie raki, j ,i 
kim go a.tworzy pnca naszy<!h r~k • 
mózgów. I pamiętać trzeba, 1:.i naród, 
który nade wszystko ukochał dzieł-O 
rąk i mózgów własnych - jco;t nie­
zwyeiężony". 

zdawczym. Ofiarna praca aktyv,istów 
pokoju ob. ob. Chudzika, Gudclt.ieg(), 
Warteckiego, Flisa, Woźniak'!, Sob­
czakowej, Frnntczaka, Benego i wielu 
innych, znalazła swaj wyraz w do­
brze przygotowanych i przepr(nvadzo 
nych zebraniach, na kt-Oryclt \V nrOCZ'Y 
11tym i podniosłym nastroju obrado· 
wali mieszkańcy Lodzi, 

Dziesię,tki meldunków o zo'.iowiaza 
uiach produkcyjnych oraz „ vV ~u-tach 
Pokoju" na cześć :ifongresu l:'okoj·l 
przekształcały konferencję w 1mpo11u 
jące manifestacje jedności kl:ii;y ro­
botniczej i całego społeczefr;t.wa w 
walce przeciwko tym, · którzy chcieli· 
by zamącić s 11okojnl} i twórczą pracę 
nad od.budową i rozbudową r,:iszego 
kraju, przewidzianą w gigantycznym 
Planie Sześcioletnim, planie pokoju·•, 

W dyskusji zabierali głos ob ob.: 
Kryński, Wartecki, Maicbrzalr, Siki­
rycki, Rappaport, ksi11dz Jurgiele~ 
wic2, Kosakiewiczowa, kpt. Dwor­
niak, Głażewska, Mikołajc~;kowa, 
ksiądz Grabowski, Osmólska, M!ana• 
kowski, Pieczonko, l\fatczakow~, Ko• 
nonowicz, Cimek. Szulak, Adatnczew• 
ski. 

Przedstawiciel Dzielnicy Staromiej 
skiej ob. Wal"tecki powiadomił zebr:i 
nych, że załGga ZPP im. F . Zubrzy. 
ckiego podjęła onegdaj żobowiązame 
utworzenia jednego zespołu wi~lowar 
sztatowego na automatach skarpetko 
wych, okrągłych, w czasie do 110. X. 
br. Zobowiązanie to podjęto na cześc 
Łódz.kiej Konferencji Obroi1c.)w Po­
koju. Dodać należy, że załoga ZPP 
im. Zub1'Zyckiego, która popri:ednio 
pierwsza w Łodzi podjęła i:ohowi&· 
zania na cześć Kongresu Po'rnju -
zobowiązania te w pełni i pr~edter­
minowo wykonała, 

Ob. Majchrzak - przed:i~awiciel 
młodzieży wyższych uczelni i ob. Mi­
nakowski - uczef1 z g-imnazj·1m im. 
Narutowicza przemówili w ;mieniu 
młodzieży, która wiedzę zdJbyvać· 
moze tylko w warunkach poko,iu i dla 
tego stanowi najbard~iej oddaną 
awangardo Ruchu Obrońców Pokoju. 

w naszvm mieście 
czako\rra wskazywały na w1'elk„ rol" czen1u w katedr" zespofow" istnieJ· :.!-·• · „ „ organicznej 1 chemii nieorganicznej; •" „ d · 
kobi!t w walce o pokój. i wydzi~łn elektrycznego Politechniki cych dotąd jednoirniennycb. katc i: na 

Przemówienie przedstawiciela. Woj 
ska Polskiego kpt. Dworniaka p1·zery 
wali zebrani wielokrotnie okl':~ykami 
na cześć Marszałka Rokossowskiego 
- dowódcy Och'odzonego Wojska Pol 
skiego, stojącego na straży po1<0Ju. 

Wszystkie przemówienia, l'.IZczegól· 
nie w momentach, gdy mówiono o wy 
tężonej pracy przy realizacji Planu 
Sześclol1<tniego, gdy rnÓ\vionQ. I} oot<Ji 
pokoju - Związku Radziecldm i o 
Wodzu obozu pokoju - Wielkim 
Stalinie - przerywane były długo 
niemilknącymi ol1rzykami na eześc 
pokoju, tow. Bie~uta i tow. Stalina. 

Tow. Mikołajczykowa - zastępca 
przewodniczącego Pl'ezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi w imientu wła­
dzy ludowej dekorowała. Sr11brnym 
Krzyżem Zasługi księdza Grahowskie 
go. 

Warszawskiej wyoclc9hnia si~ wydzid różnych wydziałacl1. 
lqcz11obci. Zagadnienia te tf dzi~iaj pna:dmiote112 

Na trzecim roku 1t11diów poszczegól· fachowych dyskusji w iic:llnych tek· 
nych wydziałów wiirowAdia si~ dal:- cjach i podsekcjach I Kongrc>U Nauki 

Polskie)·, który odb„diie się właśi:1e w sze zró:i:nicowanie progr•mów, poprzez ~ 
°"'-yodrębnienie oddziałów dla wę~szych nadchodz11cym roku akademickim. 

Nasze wyższe uczelnio techni~zne win 
1pecjaluo6ci. Tnk np.: na wspomnia-
nym wydziale łączno~ci Politechniki ny uczynić w rb. d11lszy kro~ dlu Qpo-

ł wszechnienia dolwiadczeń, t1ut ·obiecuj'} 
w~rszawskicj powitają trzy oddzia y: 
techniki łączenia, techniki przenoszenia co rozpoczętej ws11ól1>ra•!y naukowców 
i radiotechniki. W ramach oddział6w z racjonalizatorami i 11owator.uni protluk 
_ zależnie 1>d możliwości lokalnych i cji, z przodującymi robotnikami. Aka-

b • demia Górniczo - Hutnicza, Politeehni-
w miarę poll·zeby - utworzone yc mo 
gą kierunki ,specjalizacyjne, dla na- ka Gdańska, Sląska, Lódika i inne u­
stawienia absolwentów na te dziedziny dzierżgnęly już niezmiernej ważności 
pracy naukowej, jo.kie przewidziane węzeł współpracy profesorów z czołowQ 
SIJ planem, a odpowiadajQ zapotrzeho- kadrą robotniczą. Trzeba doraźne dotąd 
waniu np.: radiotechnik konetruktor spotkania przeobrazić w system. Sy-

stem ton winien zbliiyć robotników oo lub radiotechnik ruchowiec. , 
warsztatów pracy naukowej, winien uła-

Grupowaniu studentów na kienmkach twić im rozwiązywanie ~agadnień, z któ 
speejnlizacyjnycl1 towarzyezyć mmi kon rymi uierąi: borykają się samotnie. Nnu 
centracja wysiłków danej uczelni na kowcy zyskuję nową skalę eprawdzalnoś 
możliwie małej ilości takich kierun- ci własnych osiągnięć i ich upowszech­
kow. Stąd tcindcncja clo wybierarnll dla nienia przez przodujący oddział klasy 
każdej z nich zasadniczych kierunk6w robotniczej. 
kształcenia młodzieży i praey naukowej W ten sposób pójdziemy ie rad(! pre 
profesorów. zesa Akademii Nuuk ZSRR, Wa1vilowa, 

Struktura danej uczelni nie była 11 który tak mówi: „Musimy ll!e ws~y.Hkid1 
nas dotąd m1arunkowana strukturt u- ~ił · starać się, aby z naszych teoret)CZ­
czelni pozoslalych .Każda z nich stano nych badań wyrastała praktyka i aby 
wiła niejako izolowanJi całość. Dz1~ J!;.11z 1iraca praktyczna stanowiła Ź(ódło 110-
dej uczelni przypadoj11 :i;adani11 w ra~ wych wniosków i uogólnień teoretycz­
mach jednc'o pl11nu ~zli;,olenia kadr s~e nycb, odskocznię do nowego kroku na 
cjalistów; stosownie do potrzeb tego pnód w poznawaniu i pojmowaniu prz:y 
planu należy dobrać strukturę każdej I rody i społeczeństwa ludzkiego. Tylko 
politechniki i szkoły inżynierskiej. w ten sposób może zagadnienie łuezJloiei 

NadchodzQcy rok akademicki będzie nauki z wytw6rczoicią ~naleźć swoje 
przeto okresem opracowania profilu na I prawdziwe, dialektyczne rozwiąianic". 

Przedstawiciel Ligi Walki o Prawa Człowieka 
nie otrzymał wizy do USA 

NOWY JO.BK (PA.IP). Ty~Od• 

W dy&k11sji pierwsza głos zabrała 
ob. Maria Gorgolewska, która 

złożyła dłużf!.'Ze sprawozdanie z prze­
biegu r.ozwo]ll 1·uchu Obrońców Po­
koju w Łodzi. Po zapoznaniu zebu­
nych z przebiegiem akcji zb111rania 
podpisów J>Od Apelem Sztokholmskim 
i kampanii wyborczej, podczaa której 

1) skr6t słów „proleta.Tiacka lcul- wYbrano delegatów na I Polski Kon· Zasłużona mistrzyni spo1i.u Jadwi· 
tura" - przyp. Red. gres Pokoju, ob. ('701·golewska iit.wier- ga Głażewska m6wiła o walce s11or-

Jednogłośnie wybrano nowy Łód~­
ki Komitet Obrońców Fokoju, który 
ukonstytuował się w nas~'J j11cym 
skladzi~: przewodniczący - Józef 
Chałas1(lski, rektor UŁ, sekretarz -
Maria Gorgolewsłrn. nauczycielka, 
członkowie - Krzywański - prze­
wodniczący Zw. Zaw. Włókniarzy, \li 
kołajczykowa - zastęp_ca przewodni­
czącego P1·ezydium ~ady Nar,1dowej 
111. Łodzi, l\'larja Harden - gospodyni 
domowa, Szulak - .;ekretarz Za1·zą­
du Grodzkiego TPPR, ksiądz Grnbow 
~ki, ksiądz Kaparnik, )lrof. Emil Rap 
paport - prezes Sądu Najwyższego, 
Sumerowski - p1·zewodniczący ORZZ, 
Zaleyski - dz;iennikarz, Sikh:ycki -
literat, Piętak - literat, Flic; - ak­
tywista Ruchu Obrony Pokoju, Ka­
menc Wera - diiałaczka mt».lzieżo­
wa, Gwizdałowa - działaczka LK, 
Wartecki - aktywista Ruchu Obroń 
ców Pokoju, Gad~iński - aktywista 
Ruchu Obrońców P!!kOjll, Sie\l<!ka -
aktywistka Ruchu Obi-ońców Pokoju, 
in:of. Emil Leyko - profesor Akade 
mii Medycznej, Stanisława Lennrcik 
- pl'ZOd<nvnik pracy z ZPB im. Du­
bois, Janina Sobczakowa - !l.ktywi­
stka Ruchu Obrońców Pokoju, Steni· 
sław Trepczyński - działacz i.polecz 
ny, Jerzy Kl) ialski - mlod~leżowy 
przodownik pracy z ZPB im Ntalina, 
Józef Pilarski - artysta dramatycz­
ny, Romuald Jnckcwski - artyita pła 
styk, Nowicka. - kierowniczka łwiec 
licy z ZPB im. Harna.m""a, 

nik „National Guardian" donosi, że 
władze amerykańskie odmówily wi 
zy wja~dowoj do USA obserwatoro­
wi Ligi Walki o Prawa Człowiek!l. 

:unia Południowo - Afrykańska) -
duchownemu Michael Scottowi, któ 
ry za.miet·zał P'rzybyć na V sesję 

.7·groma<izenia Ogólneg~ GNZ. 

Scott jest przedstawicielem ple­
mion oołudn:iowo - afrykańskich. 
Brał on udział w kilku sesjach Ra­
dy Powiernicze; ONZ, której pr.zeka 
~l li<l'zne infoi·macje o barbarzyń­
skim stosunku rządu Unii Południ~ 
wo - Afrykańsldej wobec lud.noa.& 
murzyńskiej. 

') w. Lenin. Dzieła wYbrane. Tom dziła: „W akcji wyborczej wytóżniły towcó•Y o podniesienie kultury fizy-
11 Wydz. Lit. w Jęz. Obcych. Mos- się dzielnice: Ruda Pabianick:i, St11ro cznej, o stworzenie kadr Judzi sil· 
kwa 1948 r . .1tt·. 784. miejska, śródmieście Lewa i Górna l I)ych i zdrowych, zdolnych do pracy 

•) J. Stalin „W sptawie .ma!tlkswmu Lewa. Dzi~nice. te J?rzodo~aiy pod i obrony. . . 
w jtz.yko:Dnaw&twie"11 , W~Kltdem •r~&nizaey~n.ym i ~pmwo- Ob. Kasakiewiwowa, Smulska, Ma.t 
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Pójdziemy naprzód i zwyci1:żymy 
jest ll'ielki Stalin - bo z · naffli 

Referat I sekretarza KW tow. Leona Stasiaka wygłoszony na li Wojewódzkiej Konferencji PZPR w Łodzi 
TOWARZYSZE I TOWAP.Zf'SZKI! 

O zisiejsza II Konferencja Woje­
wódzl{a Posiada ogromne zna• 

czenie dla naszej organizacji par· 
tyjnej. Przed kilkoma bowiem tvgo 
dniami V Plenum naszej Partii za­
twierdziilo 'Projekt Planu 6-Jetnie­
go, - o którym powiedzial:-Tow. Bie 
rut, że: „jest program-em nie tylko 
gospodarczym, lecz równleź ideo10-
aicmyn1, politycznym, społecznłl 
ustrojowym". 

Kon1'-erencja nasza ma przeanali 
zować dotychczasową naszą pracę, 
w.ykryć i pokazać nam nasze braki 
i błędy oraz nakreślić plan i meto 
dy pracy part}'jnej, politycznej i _or 
fanizacyjnej niezbędnej dla realiza 
cji zadań postavrionych przez KC 
naszej Pat-tii. 

Na czoło tych udań wysuwa słę 
sprawa realizacji Planu 6-Ietniego, 
który jest w-g słów tow. Bieruta 

„skonkretyzmvaną fm:·mą. reali 
zacji ideologii naszej Partii na 
określonym odcinku · czasu, jest 
ujętą w określone zada.nie linią 
kierunkową polityki Partii, dro­
gowskazem, wytyczn~ naszych 
dsfalan"." 

W roku ubiegłym nasza .,woje­
wódzka organizacja partyjna mając 
poparcie i zaufanie mas pracują­
cych łamała skutecznie opór wroga 
klasowego, pokonywała trudności 
walcząc o WYkOnanie planów pro­
dukcyjnych na zakładach pracy, o 
polepsrenie warunków bytowych 1 
kulturalnych klasy robotnkzi!j, la 
mała opór reakcji i kułaka w wal­
ce o soc,ialistyczna. orzebudowe wsi. 

Jeżeli klasa robotnicza Polski -

przedterminowo i z nadwyżką wY­
konała Plan 3-letni. jeżeli z wiarą 
i potrzebnym zapasem sił prz)'st~pi 
llśmy do realizacii Planu 6-letme­
go · zawdzięczamy , . to Zwiazl~o 
Wi Radzieckiemu, jego pomocy i Je 
go przykładowi. 

Siła Związku Radzieckiego, jego 
autorytet i mocarna dłoń oomaga_i;:i 
narodom w ich walce o wolno.se. 
pomagają również narodom, kt~re 
już wolność uzyskały w umocme­
niu władzy ludu pracującego w bu 
dP"'"l"iu nowego ustroju. 

Na V Plenum KC tow. Mino po· 
wledział.-

„zbudowanie podstaw socjaliz­
mu w krMaclt demol<racji ludo­
wej mGie się odbyć tylko W dro 
dze poiłębienia i zacieśnienia 
wzajemnych stosunków ekłlno­
micmych i współpracy gospodar 
caej między tymi krajamt a w 
pierwszym rzędzie z ZSRR., 
przodującym pańsłwem". 

Aby dale.i - z pełna skutecznoś­
cia walczyć i łamać opór wroga kia 
sowego, aby wbrew jego wściekłej 
nienawiści budować nowe lepsze żY 
cie dla mas pracujących Polski, a­
by skutecznie się obronić przed za 
chłannością imperialistów i zwycięs 
ko wykonać na~z Plan o-letni -
musimy dalej z całych sił rozwijać 
i umacniać naszą miłość i przywią­
zanie do Związku Radz!eck1ego, 
pierw$zego ltraju socjalizmu. Przy­
jaźń i braterska współpraca ze Związ 
ltiem Radzieckim to nasz wielki 
wkład w dzieło obrony pokoju swia 
towcgo - w zabezoiec?.enie bt>zpie­
czef1stwa i niepodległości Polski. 

Rok oHarnej pracy klasy robotniczej 
. wo.f ewództwa łódzkiego 

C heę prrzejść, towarzysze, do om6 \ Pula to"1:'arowa prz~zna.czona na 
wiec:iia sprawy jak klasa tobo- zaopatrzenie . mas pr.acuJących w 

tnicza oraz masy mało .i średniorol artykuły spozywcze i przemysłowe 
nych chłopów naszego wojewódz- roważn_ie wzrosła. . W ~?spo~?rce 
twa praca swoją umacniają siłę miE;"Sfle) w rezultacie ak~11 „H o-
Polski Ludowej oraz światoWY siągnęl!śmy peln~ pokr.vc1e zapot:ze 

Ten ogromny wzrost ilości pomy- ! żarówek w Pabianicach wykonał 
słów i usprawnień jest wynikiem żarówkę zastę1>czą do dalekopisów. 
olbrzymiego zainteresowania robo Zarówki te dotychczas sprowadza­
tników, majstrów. techników i in- no ze Stanów Zjednoczonych. Pomy 
żynierów sprawą wykonania planów sły racjonalizatorskie tow Ruraw­
produkcyjnych, wyrazem ich patrio skiego dały w roku ubiegłym pań­
tyzmu i prz:ywi'Vania do Polski LU stwu naszemu _Przeszło 37 milioi_ió'". 
dowej. zł. oszczędnośc1. Tow. Leszczynsk1 

Oto nazwiska niektórych racjona Józef z PFSJ w Tomaszowie, dzięki 
lizatorów: usprawnieniom technicznym skrócił 

Tow. Rurawski Stefan z Fabryki czas remontu maseyn z dni 28 do 3. 

W spaniałe perspekty~y rozbudowy 
województwa łódzkiego w Planie 6-letniin 

Łodzi. Dla usprawnienia potneb 
ludności pracującej, a szczególnie 
robotników rozbudowującego się 
przemysłu wybuduje się 24.000 izb 
mieszkalnych. 

Zadania organizacji partyjnych 
w zakładach pracy 

N asze 6rganizacje partyjne pa- · dzinam.i . nadliczbowymi, trzeba 
miętać muszą o ewiększonych przejść do systematycznego doszka• 

rzadaniach przemysłu bawełnianego lania. zawodowego robotników nie· 
w Planie 6-letnim, i że dotychczaso- wykonujących swoich baz akordo­
wa praca organizacji i instancji par wych. W tym celu należy w każdej 
tyjnych w tym przemyśle jest nie- fabryce zorganizować specjalne kur. 
wystarczająca. sy. Na lrnrsach tych win.ni wykła· 

Organizacje partyjne muszą .dać najlepsi fachowcy. 
wzmocnić swą walkę o produkcję, Szczególną uwagę zwrócić na. do­
a to na.ltlada. 11bowiązek poznania szkalanie młom;łeiy i .n1>wo1nzyję· 
tego przemysłu, jego braków, tru tych pracowników. 
dnoścl i potrzeb. ~Organizacje mu Komitety zakładowe winny popula 
szą sit: poczuć w pełni ndpowle- ryzować doświadczenia i osiągnięcia 
dzialnc za gospodarkę swt>icb za- 1>rzodujących robotników. W akcji 
kładów i za w:irkonanie planów, szkoleniowej poważną rolę odegrać 
Zakładowe organi'lacje partyjne powinI?a ~rganizacja ZMP-owska._ 

W ielki jest nasz dorobek. Nie 
wolno się jedllak . upajać 

sukcesami - zadania, które przed 
na.mi stoją są wielkie, wymagają 
one wielkiego bohaterstwa i po­
świ<;cenia - wymagają upartej, 
ucią.tllwej pracy. 

wykol"lystywać muszą swoje upra- Pa:m1ętac t~zeba o stałym rozwoJu 
Ogromna suma 97.600.000.000.- wnienia wynikłe !Ze statutu naszej wspołzawGdructwa pracy, Wf! wszyst 

złotych jest za.planowana na po- Partii, który mówi, że kich jego formach i d,ążyć d~ tego! 
k · lk' · ·1 aby wszyscy czlonko'"'-ac Partii brali Gigantyczny Plan 6-letni jest prze ryc.ie tych wie -ich mwestycJ „kierują społemmym, politycznym udział we współzawodnictwie pracy. 

cież planem walki i pracy - lep- Planu 6-letniego, · od · · kl d 
1 gosp arc~YJ? zyc1em ·z.a a u, Organizacje partyjne i ilWlą'lki tza 

S'lej, bardziej upartej niż dotychczas. Te ogromne !Zadania stojące przed dla zapewniema wykonama pod: wodowe winny otoczyć opieką współ 
Wielkie meczy rodzą się z wielkiej nas-zą organizacją i całą klasą ro- stawowych dyrektyw Partll i zawodnictwo długofalowe, sprawę 
pracy! botniczą województwa wymagają R2ądu", organizacji brygad najwymej ja-

w wyniku Planu 6-letniego na te nie tylko omó,Nienia dotychczaso-. że kości oraz 1.vspólzawodnictwo w ra- · 
renie naszego wojew6d2twa wy~u- wych sukcesów, ale również rlapo- „organizacje przyjmują czynny cjonalnym zużyciu surowcó\V i ma-
dowane 2ostaną: fabryka m-0bll g1ę- !Znania się e. niedociągnięciami, któ- udział w opracowani.u i wykona- teriałów. Wspól:zawodnictwo pracy, 
tych w Ra.domsku, zakla<ly przem. re hamują rozwój produkcji, które niu planów gos(}O<larczych oraz jego rozwój i postęp oraz braki win-
bawełni&nei:o w PiotrkGWie, fabry- utrudniają. a w niektórych wypad- ponoszą przed Part4ą odpowie. ny być Co pewien czas omawiane na 
ka krosien ba.wełnta.nych w Zduń- kach uniemożliwiają wykonanie dzhilno~ć za ich wykonanie·•,", zebraniach komitetów i organizacji 
skiej Woli, fabryka silników iopali· planów nie tylko poszcrzególnych za że partyjnych. 
nowych wysokopręioych w Skier- kładów, ale całych branż. „wysłuchują na swych zebraniach Czołowych współzawodników pra-
niewicacb oraz 14 innych zakładów Usunięcie naszych n1edomagań •i sprawozdań administracji o wy- cy należy popularyzować, troszczyć 
przemysłu wielkiego i średniego. braków jest gwarancją wykonania konaniu pllbtów p-rodukcyjnych i się o i<:h warunki bytowe, dawać im 

l 1 stanie go,11-0darki zakładu, podej- ' · t · l Rozbudowane zostau<>- zakłady Ist· P anu 6- etnlego. r.•e1·wszens wo w remoncie m esz· „ muja uchwały, zmierzające do J a· d 1' J ' itd nie1'ące. Wartość proclulrnji przemy Plan 6-letni crnkłada, że wydajność .., • n, przy 21 a e wczasuw . 
jak najletJszego wypełnienia z.'ł- OrJianiza · a ' · db ć us siu socJ·austycznego wzrośnie około pracy winna w•..:rosnąć o 60 proc. w . CJe P r•Y1ne a m zą 
dań wyznaczonych zakładowi 1·d1 bi d 2,5-krotnie, Ilość zatrudnionych w pr.zemyśle, o 85 nroc. w budownic- o praw owy prze CK nara wy· 

,,. przez Partię i Rząd". t · h t b b ł d b przemyśle wzrośnie o ponad 150.000 twie, o 52 proc. w kolejnictwie. wo1·.:·zyc: , o o Y Y Y o rze prZJ' 
osób. Rozpocznie się budowę no- Plan 6-lctni przewiduje obniżenie Dlatego organizacje partyjne win- gotowa.ne i by na tych naradach pa-
wych Jinii kolejowych. Podejmie 

1 
kosztów własnych dla przemysłu co ny się oprzeć o miesięczny plan pra- nowal duch krytylti i samokrytylti, 

się budowę urządzeń wodociągowych najmniej o 17 proc. Pl:'ZY jednoc7,es- cy. Rozpatruj:tc sprawy swojego oraz atmosfera umożlhviająca rozw1-
na terenie mia.st i osiedli dookoła nej poprawie jakości jego vtyrobów. ukła<1u organizacje partyjne winny nięcle inicjatywy, pomysłowości 

podcfo10wać konkretne ucbwllly uczestniczących w naradzie, szcze-

Najpoważniejsze braki przemysłu oraz sprawdzić jak i czy 11chwaly zo gólnie przodowników pracy. 
stały wykonane, Troszczyć się o sprawnlł pra.· 

;front pokoju. bowama l_ud:iośc1 , w tłuszcze i m1ę-
Ubiegły rok - był roltiem ofiar- so - spozycie ktorychd w r~m ig~~ Analirzując pracę :! wyniki os1ą- I trudniooych ora.z kosztem pracy w 

nej pracy naszej klasy robotniczej wzrosło w stosunku 0 .ro u _ gnięte ;na odcinku praemy- godzinach nadl~czhowych. Prze-
i rokiem poważnych osiągnię~. 0 1!4 proc. Zaop~trzenie w mą_ słu w · świetle wytycznych Planu I mysł bawełniany naszego wojewódz 

bawełnianego 
Nasze KP, KM i komitety zakła- cę pa.rku maszynowero, pilnowa6 

d-0we muszą troszczyć slę o to, aby pełne.i realizacji planów remonto­
robotnicy produkcyjni 11tanowii.1i (111- wych, rozwijać 1 upowszechniać me­
brzymią większość naszych ora-. par- tody szybkiego remontu. Wychowa~ 
tyjnych. 6TH o to, aby najbardziej załogi w duchu soc-ja.llstyczneg0 sto­
dojrzałych politycznie i przodują.cych sunku do mienia społecz11ego. Pa· 
w pracy 2·obotników po-zyskać dla miętać o sabotażowej i \iywersyjneJ 
naszej Partii. działalności wroga. klasowego, który 

Przedterminowe wykona.nie Pła- kę I _przetwor~ _zbozowe na przes 6-letniego - trzeba stwierdzić, że w twa, aby wykonać plan zwiększył 
nu 3-letniego i planu za 1949 rok ti:zem ro~u biezącego w porówna- naszym przemyśle, a szcizególnie ponadplanowo cz.atrudnien.ie c olrnło 
dobitnie . świadczą o ogi:omnym mu z rokiem 1949 wzros~o 0. 

27 proc.! I bawełnianym, istnieją jpoważne nie- 9 proc„ a 2akłady w Bełchatowie aż 
wkladzie pracy i wielki~j roli .na- przy e~m ~zrost spozycia mąki dociągnięcia, bez usunięcia których o przes~o 28 proc. Tylko jeden tza­
szej Partii, o boha.tersk1m wysill;;u pszenneJ wzrost 0 78 proc. nie bedzie można sprostać zadaniom kład, a to ZPB Ozorków wykonał 
klasy l'Obołniczej, która darzy zau Usprawniło się znacznie zaopatr~ jakie ·wynikają i.r. tego planu. swój plan ipr~y 97,2 proc. 11:atru-

.Dla podniesienia po'liomu poli- chce zniszczyć 11asz park maSt:y· 
tycznego org. partyjnej, dla podnie- nowy. 
sienia jej wpływu 1 2naczenia należy Każdy wypadek post~. czy 
rozszerzyć sieć szkolenia partyjnego. &warii musi być skrupulatnie ba-
~kolcniem olxnviązkowo objąć ce:łon dany, dla wykrycia Jeio przy-

fan1em nas~ Parti~ i Rząd Lud-0· nie w materiały tekstylne. Wartośc . . /1 • dnienia. Jest to wynikiem lepszej 
wy. materiałów tekstylnych przeznacza . ~a.kie. są gło:vne braki, naipowa- pracy organizacjll. partyjnej i adml-

Zadania były bardw trudne, jeś· nyclh na zaopatrzenie ludności na- zni~JS2~J gałęz;i J>Nemysłu naszego nistracjt przedsiębiorstwa, która 
H. si~ zważy, że w roku 1949 nastą- szego województwa w roku 1950 '".oiewod~a - PNemysłu baweł- opierając się 

0 
uchwalę BO potra-

ków władz partyjnych, towarzyszy z czyn, 
dozoru, aktywistów związkowych Txrzeba podnosić c2:ystość i kultur, 

pił ći~ poważny wzrost planów wzrosła o 46 proc. w -porównaniu z nianego? fila pokonać trudności. 
produk<:yl'!\ych w s-tosunku do roku 1949 r. Wymienimy tu naj.~bviej&e: 

oraz agitatorów. miejsca pracy, ir.organizować wsp6ł-
Aby !Podnieść wydajność pracy, zawodnictwo o najczystszą salę, od­

aby ~k<>ńeilyć !I: niepotrzebnYmi go- dział, cały rzakład. 1948. w okresie sprawozdawczym ma-
W roku 19~9. przemysl bawełn~a my poważne sukcesy na odcinku bu 

n~ naszego . woiewództwa dal . kra]O , downictwa przemysłowego i urzą: 
WJ. produkc.Je o 'M,8 proc. większą ! dzeń socjalnych. Oprócz inwestycji 
niż w roku 1948'. I pn.emysłowych 'Łbudowano 105 do· 
przemysł wełniany - o 15,7 proc„ mów mieszkalnych rozbuclowa.no 

przemysł dziewibrski - o 27 proc., !lzpftale i sanatoria' w Radómsku, 
przemysł jedwab.-galant. - o 23,7 li:utJJie i Włddzimierzu, kończ:v się 
proc., przemysł metal.owy - o 20 <ibccµle budowę szpitala w _Łowi­
proc., przemysł chemiczny - o 33 czu, wybudowano względnie rozbu­
proc. PrzewozY. towarowe na PKP dowano 8 ośrodków zdrowia., szerer 
w.zrosły o 28 proc. ż'obków przedszkoli itd. 
Podniosła się stopa życiowa klasy ' ' 

robotniczej, uspra.wniliśmy zaopa- Przytoczone wyże~ fakty 1 liczby 
tnertie, które jest obecnie dużo ko rr.6wią nam ~ meza~r~e~,zalnych 
Nystniejsi.e niż w latach popr.t.e- sukcesach, ktore odmeshsmy na 
dnich. przestrzeni 1949 i części 1950 roku. 

Współzawodnictwo pracy-dźwignią 
naszego życia gospodarczego 

N ajważniejszą rolę w tych osią­
gnięciach w wykonaniu planów 

odearało WS'l>Ółzawednictwo oracy. 
Jeżeli w roku 1948 tylko 1 /4 załóg 
brała udział '&'t w:spólzawodnictwie 
pracy to w roku 1950 cytra ta wz.ro 
sła do 59,6 proc. 

W okresie sprawozdawczym pow 
stały nowe formy współzawodnic­
twa - tkaczka tow. Terpilakowa w 
Łodd pierwsza zainl$wała ruch 
brygad najwyŻ&zej jakości. Za ;ej 
przykładem na zakładach naszego 
województwa ruch ten rozwinął się 
1 dzis w naszym przemyśle 25ł 
zesPoł:V walczą, o najwytszą, ja· 
kość produkcji. Również a11el tow. 
l\farkiewki nie został bez odpowie­
dzi. Długofalowe zobowiązania. da­
ły w roku 1950 państwu nanemu 
dodatkowo towarów wart-0ści prze· 
szło 3 miliardy złotych. 

cińska z Fabryki żarówek w Pabla 
nicach. Oni to i tysiące innych co­
dziennie przekraczają swo]e nor· 
my, produkując towar najwyższej 

jak()Ści, a za ich przykładem Idą co 
raz to nowe grupy, które z dnia na 
dzień podnoszą swoją WYdajność, 

usprawniają metody pracy 1 obslu-
gi maszyn. 

W wyniku tego wspaniałego ru­
chu w okresie sprawozdawczym 
wzrosła wydajność pracy i tak dla 
przykładu w przemyśle bawełnia­

nym - je~eli w roku 1947 przech~­
tna WYdajność na krosno -godzinę 
wynosiła 6.408 wątków to w roku 
1950 osiągnięto 6.761 wątków, co sta 
nowl wzrost o 5,16 proc. 

Wzrost wydajności pracy i wyko-
Na wzrost produkcji, na WYkry­

wanie utajonych rezeny poważn\e 
wpłynęły wielkie akcje polityczn,, nanie planów produkcyjny ch przy­
w których tak aktyv.nie uczestni- czYJliłY się do realnego wzrostu za· 
t;zyła klasa robotnicza nas~ego w o· robków które w }949 r. wzr<1sły po 
Jewód'ltwa. Rocznica urodzm Toj\'a- . . ' · 
rzysza Józefa. Stalina - czyn l-sz-0 wam1e w stosunku do roku 1948. 
Majowy - Warty PokoJu, one to I W przemyśle włókienniczym (w 
mobilizowały klasę robotniczą do co . . 
raz więk.szych osią&nięć produkcyj- bran7.y bawełnianej, wełnianie.f, o­
nych, jakościowych i oszczędności. dzieżowej itd.) zarobki wzrosły od 

W wyniku naszej pracy wyrośli 30 do 50 proc., w metalu i energe­
:iowi ludzie - przodownicy pracy tyce o 52 proc., w budowlany1n -
Jak tow. Kurzawska z ZPB w Pa· . . . . . 
blanlcach, tow. Kucner Róża z iezeh w r. 1948 średm zarobek wy 
ZPB w Bełchatowie, tow. Janocha nosił 13.000 zł. to w r. 1949 zarobki 
s „Metalurgii" w Radomsku, Płu.- wzrosły do około 18.000 zł. 

Ogron1ny rozwój racjonalizacji 
Rozwinął się ruch racjonalizator 

ski. W roku 1948 !!ość wnios­
kó\v zgłoszonych we wszystkich bran 
żach przemysłu naszego wojewódz­
twa nie przekraczała 100, <:o dało 

oszczędności około 50 milionów zł., 
w roku 1949 zgłoszono 788 potny• 
słów, .11rzyjęło 52:! - co przyniosło 
naszej gospodarce narodowej :tV' 
rnillonow zł, OSZ<lzędnoścl., 

Niedostateczny wzrost wydajności 
pracy ludzi i ma.5zyn. Ogromna 
ilość, bo ponad 60 proc. robotników 
prodnkcyjnycb nie wykonuje swoich 
norm. Że normy są realne, że je 
wykonać można dowodzi fakt, że 
40 proc. fl.ałóg plany swoje wyko­
nuje, a wielu iz. ;nich plany te prze­
kracza. 

W 7JP'.B w Pabianlea-0ll w ciągu 
a miesięcy pierws2ego półroc'Ła br. 
przepracowano 70.000 god'Z'in nad­
ll~bowych ponad plan, a w ZPB 
Zduńska Wola w ciągu 3 miesięcy 
w wyniku ponadplano\vych godzin 
i1adl.iczbowych wypłacono przeszło 
21 milionów zł. Taki niepotrzebny 
wydatek unicestwia oszczędności 
powstałe w wyniku 8umiennej i o­
fiarnej pracy części rzałog! wykonu­
jącej bazy akordowe. · 

Uchwała Biura Organizacyjnego 
· - niezawodnym oręzem 

KC 

Niewykonanie ba>i akordowych 
powoduje wykonanie planu kosztem 
nadmierneg1> mększenia liczby za- . 

U sunąć zaniedbania na odcinku 
szkolenia· zawodowego 

D alszym niedomaganiem w prae 
myśle bawełnianym jest brak 

szkolenia robotników nie wykonują 
cych swoich norm. W roku 1949 na 
6.453 robotników nie wykonujących 

Co na to Komitet Miejski - co na 
to organizacja. nu·tyjna układu pra­
cy, dlaczego tolerują, tak.i stan ne­
czy?! 

swoich norm prrzeszkolono tylko NiepnzeS2kolony robotnik daje to-
1.519, tj. około 23 proc. war o rzl:e; jakości. Na przestrzeni 

B iuro Organizacyjne l{C na-
szej Parttli pl'Zyszło nam z 

pomocą przez; pnyjęcie specjal­
nej uchwały o pracy i zadaniach 
Partii w )>rz~myśle bawełnianym. 
Słuszna ta uchwała pomoe-ła Par­
tii naszej, związkom :zawotlowym, 
adminlistracji przemysłowej w 
wykryciu błędów i usprawnieniu 
pracy. 

Trzeba samokrytycznie p1>wledzleć, 
że jMnak Komitet Wojewódzki na­
szej Partii t1iedostatecznie pracował 
nad przyswojeniem tej uchwały 
przecz. wszystkie ogniwa partyjne 
pracujące w prrzemyśle bawełnia­
nym. Tak samo uchwała ta jest n ie 
dostatecznie spopularyzowana wśród 
instancji i aktywu ciwlązkowego 
oraz administracji p:reemysłowej i 
dCYlClru średniego. 

Trneba aby towarzysr;>;e iiabierając 
15łos w dyskusji mów.il! o tym jak 
uchwała Biura Organizacyjnego rzo-

stała przem€S1ona do ogran:izac.ii 
partyjnych, na tzakłady pracy, jak 
ona nam pomaga w pokonywaniu 
trudności. Jak uzbroiła naszych 
związkowców i administracje przed­
siębiorstw do dalszej pracy i walki o 
pokonywanie trudności, o wyko.na­
nie planów produkcyjnych. 

Chcemy na dzisiejszej Konferencji 
ri całą siłą .zatznaczyć, że uchwala ta 
musi być w dalszym ciągu wytyczną 
naszych działań, że wszystkie jej -za­
lecenia. nas w dalszym ciął:'u obowią 
zują, i że zaniedbania w przenosze· 
niu tej uchwały do organizacji par­
tyjnych trzeba jak najszybciej odro 
bić. 

Nam wydaje się, że słusrzne będzie 
ponowne pr-Lepro.wadzenfo akcji P!I· 
pularyzacji tej uchwały łącząc to ze 
zwiększonymi zadaniami jakie stoją 
przed Partią, administracją i zw. 
za.w. w związku z Planem 6-letnłm. 

Jak wygląda szkole:iie na przykład ostatnich lat spadła ilość błędów 
w ZPB Pabianice. Na 1.000 tkaczy tkackich, ale na odcinku jakości 
nie wykonujących swoich norm szko wciąż nie ma zdecydowanego pme­
lono w miesiącu lipcu br. tylko 33, łomu. Tk.aniny gotowe I gatunku 
w przędzalni na około 693 nie wyko stanowBy w 1949 r. tylko 64,5 proc., 
nujących swoich norm, w tym sa- a braki i resztki prees'Zło 12 proc. 
m~ ~asie sz~olono. tylko -~2 r~- całej produkcji. Np . .ZPB Zduiiska 
b~~rn~ow. ~zy_z w te.i sytuac31 d~- Wola rzy niegorszym od innych 

Inne gałęzie przemysłu 
wic się nalezy, ze towarzysze rz adm1- ' P 
nistracji tegoż pnzedsiębiorstwa idą rzaklad6w parku maszynowym, wy-
'PO. fałszywej drodze zwięk.szenia .za-1 produkowały w lipcu br. tylko 19,4 
trudnienia - 11:atrudniając dodatko- proc. towaru I gatunku i przeszło 
wo ponad 800 robotników. 30 proc. braków. 

Zwiększyć troskę o wykonanie 
re1nontu maszyn 

planów 

P oważne zaniedbania technicz- W innych• rzakładach pracy rz; wy­
ne mają również swój ujemny konawstwem remontów nie jest lepiej 

w~lyw na pracę ;prrzemysłu bawełnia - stąd b:orą się postoje - stąd go-

S zrr;1.e omó1_•·icme sprawy przemy- j •1.vuii. 1\1-1 ma. tru~ności z W)kon~­
slu hawełmanego me oz1mczn IC· mem plonu. Duzy nJcpotządek panu.ie 

go, że w innych branżach 11aszcgo prie. w Ceramice Czerwonej, gdzie od dłuż­
my~łu jest ju:i; wszystko dobt·ze. Trud- st.ego czasu Idą zakupione zagrnnicą, 
ności i braki wypływające s niedosla· a nienrud1omione dt·ogoccnne i potrzeb 
tecznej pracy adminis1racji, związków ne maszyny. Przykładów tych jest wię· 
zawodowych i organizacji partyjnej !Q cej. W~zrdzie one świadclQ, że obok po. 
w innych branżach i ws.zcdzie tam po- 11 ainych osiągnięć, są r6wnież poważne 
winniśmy wzmocnić naszQ pracę. Rów· braki, a więc h·.r.eha, aby towarzysze 
nież w naszych hutach szklanych zoslal w dyskusji mówili o brakach swojego 
plan remontu maszyn wykonany tylko tereuu i swojego zakłttdu pr11cy, - mó­
w 35 proc. „Boruta" i inne zakłady BQ wili rów'nic:i: jak Par1ia kieruje ,1 alkt 
nękane 11ostojami maszyn na skulck o pokonanie tych tn1duo~ci. 

nego. Zła konserwacja maszyn spo· dz.iny nadliczbowe. 'V vniki pracy w PGR- ach 
wodowała, że stan ich w niektórych Dalszą chorobą naszegó przemysłu J 
fabrykach, j . n;>. w ZPB Bełchatów to niewłaściwa, nlesoeja.Jilltyczna ro- A nali;;;ujqc pracf naszej organizacji 
jest bardzo kiepski. Postoje - k 0 · pari•·i·11e1· na odci11k11 rnlnictwa, maszyn pncciętnlie zabierają 8 proc. spouar a '9urowcem. procz prze- . d , 

kraczania planów rz;użycia bawełny i stwier zić musimy pew11e osiągniecia. 
ich planowej pracy. Remonty kapi- ed tk 1 · h · t · · Przede wsz1stkim wskazać chcemy na ta.łne i zapobiega.wcze nie s11, właści- pnz - zy na a mac lS meJe u nas . 
wie rozpracowa.ne i poważnie zani- karygodne kwalifikowanie i wyrzu- poważne rernltnty w pracy organizacji 
żone w stosunku do potrzeb. Czesto canie surowca do odpadków. 2 cia- partyjnej w pań5twowych gosi>odar­
się rzdarza, że te rzaniżone !Plany re- kłady pracy ZPB Pabianice oraz ątwacb rolnycl1, gdzie dzięki inicjatywie 
montowe również nie są wykony· Zduńska Wola wyrzuciły do odpad- Partii, r:ospodarstwa te staj, się coraz 
wane. ków W ciągu 6 miesięcy 'br. 5.508 kg. hardziej przi1kłedowym1 gospodarstwami 

!Dla pttykładu podamy ZPIB <>zor- ·bawełny, rz; której to można by wy- sorjalistycznymi. 
ków, gdzie :na ~planowanych do wy p'.rodukować przesrz;ło 27.000 m. tka- PGR-r w roku 1950 1111acmie Stvięk­
remontowania w I pólroC'lu 1950 - nin licząc średnio 5 metrów 1t 1 kg. szyly areał siemi ornej. W roku 1949 
656 m:'.ISZyn wyremontowano tylkol Te pow&Ene l>lędy ł niedom.qania powierzchnia ogólna ziemi ornej ·wy-
441, w lipcu uplanowano w tkalni s~ wynikiem szeregu zasadniczych niosła 20.970 ha - a w roku 1950 wy­
tejie fabryki Wyremontowanie 130 br&ków t blędów w pracy uasiiej Pw no&! 23.214, czyli wzrosła o 11 procent. 
kroSien, a wyremontowano tylko 53 tii, związków sawodowycb i 1111aratu Poza wzrostem areału .rumi .trntujemy 
tj, 40 Pl'OC. !Planu. IMłministracyjneco, I równooJdnie ~sl'ott wydajnośoi 1 ha, 

która przekracza bardzo znacznill wyclaj 
ność w indywidualnych goopodarstwach. 
Biorqc :a pod.stawę iyto i ps:enicę, tr:e­
ba powiedzieć, że ;rcdnia dla tych :;bój 
w gospodarce chłopskiej wynosi dla :iy. 
ta 14 q z ha, pszenicy 15,5 q - a w PGR 
dla obu zbói wynosi 21 q. 

O wuastajęcej produkcji PGR ~wlad­
czy fakt odstawienia w roku 1949 dla 
celów konsnmcyjnych 77.350 q zbo:ia. 
Również w gospodarce hodowlanej 'ł 
znaczne osi~gnięcia. Mleczność krów 
w PGK jest du.i;o wyższa niż w gospo• 
darstwac/i indywidiuilnych i to prawie 
o 1.200 ltr. 114 kroą roc:mie. 

'.Ciąg dalszy na str. „ 
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zdyscyplinowana. organizacja partyjna ••• 
I 

• • to gwarane5a ~prawne1 realizacji zadań Pl8nu 6·łetniego 
Referat I sekretarza KW tow. Leona Stasiaka wygłoszony na li Woiewódzkiei Konferencii PZPR· w Łodzi 

(Dalszy ciąg ze str. 8-ciej) 
Większość naszych komitetów zespo· 

łowych PGR potrafiła wytworzyć odpo­
wiednią atmosferę sprzyjającą rozwoio· 
wi 1ocjalistycznego stosunku do pracy. 

należą tacy towarzysze, jak Mieczysław 
Pluska - mechanik z Zespołu Leszno, 
tow. Cybulski z Zakładów Montażowych 
PGR i inni. 

W trosce o podniesienie poziomu lml-Zorganizowano 22 komitety wspólza- , . . , 
od · t kt' b'tni -ł t11ralno-O$Wtatowego robotmkow rol· 

"'. n~c wa, :e wy. 1 e przyczym ! nych zorganizowano 118 świetlic, W) po-
11~\ odo l~r~ ;

0
czema ~orm ~ ~ra~i- I sażono je w biblioteki oraz zorganizo­

ea.dc h kt 0 procen ' w za eznosci \ wano 67 kursów dla analfabetów, nn 
o c ara - eru pracy. k h ł · 6 1 · · b p · · · l · · · - h t6ryc uczy o e1ę 6 I ro 1otmc i ro ot-.owaz!11e ro~mą się r~wme~ ru~ ników. 
fQCJOnalizatorski. Do racionahzatorow 

Cyfry mówią o wyższości gospodarki 
indywidualną uspołecznionej nad 

N a odcinku budowy spółdzielni produk I spodarstwach indywidualnych, np. Wil­
cyjnych Partia nasza, dzięki pod- kowice - zbiory w psr.enicy miały wyż­

niesieniu poziomu ideologicznego człon ue o 2 q, w :i;ycie o 3,5 q, w owsie o 5,5 
kóio organizacji partyjnej na wsi, wy- q - niż w gospodarstwach indywidua!· 
kazać się moie du:iymi osiągnięciami. • nych. Jeszcze lepsze rez~ltaty pracy ze-
Mając więcej hartu i doświadczenia sp?łowej uzyskała spółdzi;lnia produk­

nuzc komitety powiatowe, gminne i or· CYJna '~ Grochowie .po~v1at .Kutno -
ganizacje gromadzkie potrafiły ekutecz- w .przemcy o 3 q, w z):cie wyzsze o 9 q, 
niej przeciwstawić się reakcyjno-kułac- niz w gospodarstwach 111dyw1d11alnych, a 
kiej akcji. w innych k11l.tw:ac~ jeszcze leps::e. 111<'.ny. 

Po Pierwszej Konferencji Wojewódz- . W celu mes'.ema pomocy .społclz1el-
kiej mieliśmy na terenie naszego woje· ~om „prodnkcy3nym w zakresie .mc~lrn­
wód:twa zaledwie dwie spółdzielnie. ruzac11, · na. tereme naszego WOJewod~­
Na 1 stycznia 1950 r. zarejestrowanych twa w okresie sprawozdawc.zym zorga~L­
miehśmy 9 spółdzielni · na dzień zaś zo1.rn11ych zostało 8 POM-ow. W 1\'10-
l. 9. 1950 r. mamy prz~zło 90. sennej akcji siewnej udział wzięly tyl­

ko 2 POM-y. Dopomogły one istn i eją­
cym spótdzielniom w sprawnym pi·ze­
biegn orłu i zasiewów wiosennych oraz 
wydatnie przyczyniły się do likwidacji 
odłogów, W czenvcu powstały clwa dal­
sze POM-y, tak, że w akcji ż11iu:ńej 

W lutym i marcu zorganizowano 24 
apółdzielnie. Szczególne natężenie prac 
przy organizowaniu spółdzielni produk­
cyjnych miało miejsce w lipcu i sierp­
niu, w wyniku czego powstało 41 no· 
wych spółdzielni. 

SpółdzielRie produkcyjne , 
obecnie 1.656 gospodarstw o 
ehni 9 .349 ha. 

• udział wzięły ju:i 4 POM-y z parkiem 
skupiają maszynowym liczqcym 32 trahtory i 20 
powierz- snopowiązafok. 

Największą ilością spółd::i.elni pro­
dukcyjnych poszczycić się mogą po­
wiaty: Rawa MazowiecTw - 14, Ra-. 
damsko - 13, Kutno - 10 ora:i 
Ładź-powiat - 10. 

Szereg spośród zorganizowanych spół­
dzielni już obecnie w eposób pozytyw­
ny oddziaływuje na teren, jak np. Wil· 
kowice, Grochów, Gałkówek, Kuczyzna, 
gdzie ws:i:y!tkie prace wykonywane 1q 
n1polowo, znacznie szybciej i lepiej. 
Uprawa ziemi i zasiewy na polach spół­
dzielczych wyraźnie odcinały si~ od go­
epodarstw chłopakich. 

Zbiory Jf spółdzielniach pro!'.iukcyj• 
n1ch znaezn1e pr:n1wyżs11ają z biory w go-

W akcji żniwno-omłotowej POM-y 
wykona]y pracę w przeliczeniu .na orkę 
średnią na przestrzeni 2.500 ha. 1uż 
obecnie w ramach jesiennej akcji siew­
nej POM-y posiadają zamówienia na oko 
Io 3.000 ha orki średniej. świadczy to, 
że przełamuje się nieufność chlopa do 
maszyny. 
Wysiłkiem Partii i ZMP prz)l POM-ach 

zorganizowane zostało współzawodnic­
two pracy, dzięki któremu szereg trak­
torzystów przekrac:i:a normy swej pracy. 
Tak na przykład ZMP-ówka Szubska 
Teresa wykonuje 150 procent normy. 
ZMP-()tvcy Ej!mond i S: waczy11a z PO­
M-u Bogdanka wyrabiajq po 170 proc. 
normy. 

Wszechstronny rozwój gospodarki rolnej 
R 6wnież poważne e11 osiągnięcia na 

odcinku gospodarki indywidualnej. 
Przede wszy&ikim dzięki likwidacji od­
log6w zwiększ:yl 1ię areał :iiemi upraw­
nej o 4.000 ha, wrro~ wydajność z hek 
lara w poszc:ególnych gatllnkach zbói:. 

Na odcinku hodbwli. bydła i trzody 
chlewnej nastqpił znaczny wzrost. , Dla 
przykładu można podać, że w roku 1938 
na terenie na.szego województwa było 
360.000 sztuk trzody chlewnej, a obec­
n;e mamy ~22.000 sztuk. 

W trosce o dobro chłopa małorolnego 
i średniorolnego rozbudowano na tere· 
nie naszego województwa sieć 1póldziel­
czych ośrodków maszynowych. W. roku 
1948 mieliśmy ich 68 - obecnie mamy 
198, Również i ilość maszyn znacznie &ię 
powiębzyła, w roku 1949 w SOM-ach 

było 713 aiewników, które obsiały 8.652 
hektary, obecnie mamy 1.890 sieu.riików, 
które w okreme wiosennym. obsiały 
30.927 ha. 
Równ1eł: na odcinku używalności 

przez chłopów traktora nastąpił wybit­
ny przełom. 4 W roku 1949 zaorano trak­
torami 1.051 ho, a w 1950 r. 2 367 ha. 
Osiqgnięcia te są rezultatem organi­

zacyjnego wysiłk1L naszej Partii, zmie­
r:i:ającego poprzez wprowadzenie pier­
wiastkowych elementów planou:ania so­
cjalistycznego na wsi, tj. kontralftacji ro­
ślin przemysłowych, trzody chlewnej i 
planowego skupu ziemiopłodów do pod­
niesienia &topy :i;yciowej chłopa oras 
zapew11ienia coraz więcej irodTców żyw­
nościowych lclasie robotniczej i surow­
ców dla przemysłu. 

Braki w pracy organi.zacJI partyjnych 
na WSI 

O sięgnięcia nasze na odcinku rolnic· 1 mi, brakiem trosk! o podniesienie wa· 
twa mogłyby być o wiele wyższe, rnnków zdrowotnych i mieszkaniowych 

gdyby nie niedociągnięcia wynikłe prze-, robotników rolnych. 
wai:nie ze słabej pracy organizacji par- Róumież i na odcinku organizowania 
tyjnych na wsi. spółdzielni produkcyjnych popełniliśmy 

W PGR-ach nasze organizacje partyj- niemało błędów. Zdanie sobie z nich 
ne nie przejawiają jeszcze dostatecznej sprawy jest koniecz1te, gdyż to, co już 
czujności. Do tej pory nic usunięto , zl'obiliśrny, jest zaledwie skromnym po­
i wielu stanowisk elementów wrogich, czatkiem. -
tłum~CZQC &lę nrakie~ nowych kadr. Pierwszym i poważnym błędem był 
Koillltety zespołowe 1 podstawo~ve ?rga- fakt, że zaniiast wychować i usamodziel­
~zacje n~e .in~trnowane przez K.G 1 KP nić. w walce o spółdzielczość, organi­
n1e spełruai~. ieszcze swych kierowni- zacje gromadzkie i komitety gminne, 
czych funkc31, • Komitet Wojewódzki - Wydział Rol-

Dla. przykładu wezrn.y spra~vę • narad ny wziął ciężar pracy na swoje barki. 
wytworczych: Członkowie kom1tetow ze- Nie dało to oczywiście poi:ądpnych re­
sP..oł01;ych I _rolnych rad znkła~młrych zultatów. Za słabe są siły jednego wy­
ntfl ~lorą W m.ch aktywnego u~zia u, .a działu, nawet wtedy, gdy są rozszerzo­
r~czei .~vykonUJQ tylko zalecema adm~- ne 0 kilkudzi esięciu aktywistów niectatd­
mstra~31. Tak ta sprawa. wyg]ęda prawie wych. Prace te muszą prowadzić wszyst­
w _kazclym zespole .. Wi?ę J?Onoszą. KP, frie nasze organizacje partyjne, codzien· 
ktore zbyt słabo opiekun si ę konuteta- nie nigdy ich nie przerywając. 
mi zespołowymi. Na skutek takiego sta- ' . , . . . 
nu rzeczy w PGR-ach systematycznie Budując społdz1elrne J?rodukcYJne ko-

rzekracza si wydatki planowane na rrutety powrntowe ~ w1_el.u wypadkach 
pk t d · ~t • B'iorac pod uwa- brały pod uwagę mewłasc1we gromady. osz y a mims raCYJ11e. • T · k' • · k ' 
gę I półrocze br., prelimino1Vaną sumę . ~v~·zysz~ z P~'~•a;.u 8 ~1ł~~1i;:~c iego 
wydatków przekroczono o 25.194.000 zł. 1 d .a 0~8 a za ozy 1d sf? l zie ie. ta~~ 

J ednym z dalszych niedociągnięć jest g zie. mt md . gro!11a _z ~ ie 1 Ol'!ż~~z~ CJI 
beztroskie planowanie w zakresie i~iive Pt~YJliC • ~ ~ie row~iez pra'cłd l .ie~ 
stycji, jak np. w PGR K.ruszów, gdz'1e s ~·\ ?'~o BUJt to, G' w spo z~ diac 
do budowy wielkiej tuczarni przemy- tka ·ic ' ' łJdll . l ą. rnKwa h or~ pow.. aS~~­
słowej sprowadzono cegłę aż z Wielu- 5 . o, ~po zie ma. oc an~w pow~at •. •er 
uia, mimo, że w tym samym gospodnr- mew1ce wyatępuJI! powazne tru noscJ. 
stwie znajduje się cegielnia prodnku- Równiei powiat łódzki budował spół­
jąca ~OO.OOO sztuk cegły rocznic. Za cl zi~lnie np. w Srcbn~ej ~ N.owoeolnc.j, 
transpol'! cegły z Wielunia zapłacono gdzie .c~lonkow1e sp?łdz1elm .rrncu)f! 
4 nnliony zlotycb. przewazme w przemysle, traktunc pra-

w wielu PGR-ach 11ie stos1Lje się prac cę w spć1łe1zielni jako coś dodatkowego. 
normowanych, nie wypłaca się stawek Stwierdzić trzeba, że olbrzymia więk­
przewi<lzianyi:h umową zbiorową. Zbyt szość czł?~ów .spółdzielni„- to chłopi 
niskie i niere11lne są także niektóre nor- malor olm, ze me pozyskal1smy chlopow 
m y, jak np. Tcopanie na 1 godzinę 55 kg średniorolnych i to jest dalszym naszym 
:iemniaków. błędem. 

Niedostateczna nraca naszych organi- Skuteczną walkę przeciw kula~o-
zacji partyjnych i- Zw. Zaw. Rob. Rol- wi popr~cl:;imy ~ylko_ wtedy, jeżeli 
nych jest w wielu wypadkach przyczyną oparłs_zr .!'~ .n~ bi~maku pozy.~ka-
złej opieki .nad robotn ikami sezonowY.- my; rowniez i sredniaka. 

W naszej praktyce spotkali śmy się z ni chłopi nie przystępują clo spóltlzicl­
ulJjawcm, że spółdzielnie ~apowrndające ni, IJo 111e pro\rndzi się w~ród nich agi­
się dobrze stawały przed trndno ścinmi tac.ii, a wróg koncentruje swój atak 
wcwnęn·znymi, jak np. Sobota w powie- właśnie tam, gdzie już powstał)', lub 
cie łowickim i Kochanów w skiernie- gdzit: organizujemy spółdzielnie. 
wickim, Bąkowa Góra i Dobryszyce po- Np. spółdzielnia produkcyjna Wilko-
wiat Radomsko. wiec w chwili założema liczyła 44 czlon-

Dzieje się tok dlatego, że nas1e komi- ków, tę samą ilość liczy i obecnie, a 
tety powiatowe i gminne zado"oliły się przecież jest to jedna z naszych lepszych 
pierwszymi osiągnięciami, 11W<dc1jqc, że spółdzicłui, maj<!Ca już swój poważny 
podpisanie statutu pr::e: chłopów ztt'(ll- dorobek. Organizacja partyjna spółdziel­
nia ich od dalszej roboty orga11iZ<lcyjno- ni nie robi nic, aby osiągnięcia sw e 
politycznej w tych gi0111adnch, spopt1/nry:o1l'llĆ, aby przyciągnąć nowych 

1'ę sytuację wykorzystuje wróg-lmlah, c:ło11f..:ów. 

gadnic1i , fHZYJt;Cllt planów inwestycyj­
uych, lw1tlralaacji :iemio11locl6w i trzo­
dy clile11>11ej, akcji siewnej, planowego 
skupu zboi:a itp. 

Organizacje partyjne w gromadach 
muszą dopilnować właściwego wykona­
nia de/..,.etu o r>omocy sqsied::kiej, by 
dP.hret ten stał się pou:ażnJ"l orężem w 
rękach chlu{J<t 111.alo i średniorolnego 1v 
walec hlasozi·cj 11(1 wsi. Wielkie zadania 
mają tu do spełnienia grupy agitatorów, 
które muszą we właściwy sposób Infor­
mować chłopów o polityce klasowej na· 
szej Partii i Rządu na odcinku kredy-

tmvania, rozdziału nawozów, kolltrak­
tacji itp. Należy zaopiekou!ać się spół­
dzielczymi ośrodkami maszyriowymi, 
uaktywnić komilety członkowskie i ase­
roko popularyzować =aczenie mecTumi­
zacji dla c11lopa malo i średniorolnego. 

Pomyślne wykonanie naszych zadań 
na odcinku przebudowy ustroju rolnego 
1 ;vykonanic Planu 6-lctniego w dużej 

mierze zależy od tego, w jaki sposób 
nasi towarzysze, ucz:ąc się na pc>p'ełni o-

11 )Ch fJlędach, potrafU/. swoje cenne do­
świadczenia wykorzystać w dalszej pracy. 

lctóry mobiliz1Lje swoje siły i prowadzi 'l'rud11ości polityczne zwiększa fa/et 
dywersyjną robotę. Są sp6łd:ielllie pro- słabej pracy na odci11ku kobiecym. 
d111icyjne, w któr)'ch nie ma żadnej po- Liczne kola gospodyń wiejskich były zo· 
1caż11ej roboty polityc:nej. Nie dociera I stawione sarne sobie, 11ieob.~ługiu:a11e 
Ulrn ani prasa, a11i film, ani zespół świet I przez gminny i powiatowy flktyw kobiecy. 
Licowy. Orgnnizacja partyjna nie popu- Kułak znając tę naszą słabość nasilił 
laryzuje osiągnięć spółdzielni. Okohcz- swoją agitację specjalnie wfród kohiet. 

w walce o silną i zdyscyplinowaną 
organizację partyjną 

Niewykorzystane możliwości 
N iektóre konutety powiatowe nic doce- Słaba i niedostateczna jest praca ZlllP 

niają współudziału ZSL w organizo· i ZSCh. 
waniu spółdzielni produkcyjnych, jak E'kipy robotnicze, które w ramach 
do niedawna np. KP w Sicrnchu współ- lqc::ności miasta ze wsią r.vyjeżdżają na 
udział ZSL w organizowaniu spółdzicl- ę.rommly, są również w 11ieclostatec::ny 
m produkcyjnych pojmował w ten s110- sposób wyk01·zystywa11e. Ekipy te ua 
sób, że przeprowadzał jedynie rozmo1' y sliutek braku instruktażu oraz nie:na­
na szczeblu powiatowyn1, a nie potrafił jomości zagadnień spółdzielczości pro­
aktywizować i wciągać do współpracy dukcyjriej nie mogą w należytym stop­
członków ZSL w gromadach. Organiza- niu politycznie oddzialyuv1ć na 1cieś. 
cje. groniadzl.-ie, komitety gminne i po- Komitety powiatowe nic potrafiły do­
wiatowe 11wsz(J umieć w walce o spół- tychczas wykorzystać PO.l\I-u, jego wply 
d:ielczość procl11kcyjną, obole uruclio-I wów i znaczenia do pozyskania chlo­
mie11ia wszystl.-ich swoich sil - urucho- pbw cli a gospodarki zespołu" ej. S=c: e­
mić i rozwinąć siły i wpływy ZSL. góluie słaba jest praca POJII-u Becll110. 

Braki gospodarcze 
B rakom politycznym w prncy nad 

spółdzielniami produkcyjnymi od­
[Jtl\\'13dały hraki gospodarcze. 

Nie dopilnowaliśmy wypełnienia pr::ez 
czlonT.:6w spółdzielni statutowych obo­
iciązl<ów, jak wpłacenie udziałów pie­
niężnych, u:kładów imrent.arzowych, 
siewnych i paszowych. 
Błędem było to, że wHlllly nie były 

l'eg11fowane od razu, prze::. co pozit·oli­
liśmy wrogowi na pr::eprou:adzenie de­
strulicyjnej roboty. 

We wszystkich spółdzielniach produk 
cyjnych Il i III typu, powstałych do 
dnia 1 wrzebnia br., wprowadzono driiów 
l>i obrachunkowe. Nie wsz.ędzie jednak 
były one prowadzone prawidłowo, w8ku 

'tek ·czego nie odzwierciedlały prau;.#::i- , 
wego wkład„ pracy członków spółdziel­
ni, nie mobilizowały do pracy ;;espo!o­
wej i powodowały obniżenie d yscypliny 
vracy w 8półdzielni. 

Poważnym l'Ównicź nicdociągniędr.m 
jest 11iewykor::ystyu~111ie pr:;yz11awanych 
kredytów inwestycy jnych. Na hu<low­
niclwo zespołowe kred) ly wykorzystano 
w 24,9 proc„ na ind) widualne w 9,8 
proc„ ua inwentarz żywy w 27,9 proc., 
inwentarz rndywidualny w 56,9 proc. i 
na inwentarz martwy w 4,~ proc. 

Poważne błędy popełniono ua odein­
)m pomiarów rolnych (wymiany grun­
tów). W okresie sprawozdawczym wy· 
dzielono areał gruntów dla 79 spółdziel­
ni, a w 7 BQ prace w toku. I na tym od­
cinku również można zanotować szereg 
trudnogci na skutek niewłaściwego podej 
ścia ze strony KP do tych spraw i w 
l)lleZrozumieniu słusznych nastawień KC 
naszej :Partii, które polecają; by przy wy­
m1anie gruntów jak najmniej chłopów 
mało t!redrilorolnych przerzucano 
z miejsca na miejsce. 

Błędy Komitetu Wojewódzkiego 

Z adania jakie przed nami noj'! są 
wielkić. \\'ymagają one silnej, zdy­

sc,YPlrnowancj organizacji partyjnej -
ona to tylko gwarantuje, że linia Partii 
będzie wriclnna w życic, że wielkie za­
dania Planu 6-lctni<'go bęcll! wykonane. 

Tow. Stalin uczy, że: 
„gdy ju:i; dana jest słuszna linia, gdy 
dane jest słu szne rozwiązanie zagad­
nienia, powodzenie sprawy zależy od 
pracy organizacyjnej, od organizacji 
walki o wcielenie w życie linii Par­
tii". 

A są jeszcze u nas w województwie 
gminy bez komitetów partyjnych, jest 
jeszcze wiele gromad bez organizacji 
partyjuych. 
Słabość tłumaczy najlepiej, skąd si~ 

lJiorą trudności, na jak.ie napotykamy 
przy zakładaniu spółdzielni produkcyj­
nycl1, przy skupie zbeża itd. 

W, całej rozciągłości odnosi się do nag 
uchwała Biura Organizacyjnego KC, 
która mówi: 

„lfosnące zadania i zaostrzająca 

się W<Llkn klasowa wymagają wysił­
ku f_:alej Partii w celu szybkiej likwi 
dacji słabych punlctów w pracy orga­
nizacji partyjnej na wsi, wzmocnie­
nia ich kadr, wzbogacenia ich iycia 
wewnętrznego, ich umasowie11ia oru 
wydatnego rozszerzenia ich wpły­

wów''. 

Komitet Wojewódzki i komitety po­
wiatowe muszą opracować plan dziala­
nia rmuerzający do wydatnego rozsze­
rzenia ·naszych organizacji gromadzkich 
i folwarcznych. 
Mt~im;, , ;o pierwsz~ wykqrzy,stać d,o 

świadczenie i autorytet ekip ruchu łąc:i:­
ności, których mamy 524. One to powin­
ny prowadzić robo~ polityczną i po• 
magać nam w tworzeniu grup kandydac­
kich. 

Po drugie, trzeba wykorzyetać ro-

N a czoło wszystkich naszych braków / Z tym funkcjonalizmem w pracy KW botników, członków Partii, mieazkają­
w ,pracy na odcinku spółdzielni I musimy skoficzyć. Budownictwo socja- cych na wsi oraz robotników drobnych 

produkcyjnych wysuwa się niedostatecz• fo:mu w Polsce to nie sprawa jednego zakładów pracy. W naszym wojewódz­
na i niewłaściwa praca Komitetu Woje- wydziału, to sprawa całej organizacji twie jest sto kilkadziesiąt małych zakła-
wódzk1ego. I partyjnej. dów pracy ( cegielm, kaflami, tarlaków, 

Iii tych zakładów musimy przyci~gllł~ 
clo akcji tworzenia gmp kandydackich. 

Wykorzystanie wszystkich naszych sil 
i wpływó1.i pomoże :i:bliżyć 1iajbardziej 
dojrzałych chłopów mało i średniorol­
nych do nas:ej Partii i zlikwidOt.OOi: bia­
łe plamy w sieci organizacji wiejskich 
Rozbudowując grupy kandydackie na­

leży pamiętać, :i:e chcemy po.zyskać dla 
naszej Partii chłopów, aktywistów ZSCh, 
aktywistki kół gospodyń wiejskich, ak­
tyw1s,tów spółdzielni produkcyjnych, ak­
tYWiyeh cdonków rad narodowych, przo 
downików pracy PGR-ów. 

Z kolei omówimy, jakie 54 siły na­
szych organizacji partyjnych w 1:akła­

dach pracy. Jakie są siły Partii „przo­
dujl!cego oddziału", który ma kierować 
wysilluem załóg - w walce o wyższą 
wy<hjność, o wykonanie Planu 6-letnie­
go. 

Analiza danych C)'[rowych, mówię­
c)·ch o stanie orgai1izocji partyjnych na 
niektórych zakładach pracy, wskazuje, że 
siły naszych organizacji partyjnych 'Ił 
jeszcze n1eclostateczne. 
Cóż z tego za wniosek? Nie wykol'Zy· 

etujemy możliwości wzrostu Partii. Ko­
mitety mic:jskie, powiatowe i zakłado­
we nie prowadzą do.Hatecznej pracy po­
litycznej wśród załóg, nie znają awo1ch 
załóg, wśr6d których je!t tylu bezpar­
tyjnych przodowników pracy, związa­

nych z nami i z naszym mtrojem, któ· 
rzy to dokumentują swoją codzie11n11 
praq, przekraczaniem norm, udziałem 

w akcjach politycznych .kierowanych 
przez DllllZf Partię, jak Warty Stalina...-. 
skie, Warty Pokoju. 

Sprawa umocnienia naszych sił w za­
kładach pracy je&t bardzo ważnym za­
daniem. Chcielibyśmy, aby sekretarze z 
dueych zakładów procy w dyskusji po­
wiedzieli, jak u nich jest ze 1prawą 
wzrostu organizacji partyjnej czy 
sprawę tę stawiali u siebie na komttecie 
zakładowym, czy }lrzyjęto jakieś kon­
kretne uchwały jak Sf one realizo-

Komitet Wojewódzki zwalał c1ęzar p . , . . cukrowni). Robotników, członków Par- wane. 
walki o &półdzielczość produkcyjną na amiętac przy tym mu5lmy, ze or-I 
barki Wydziału Rolnego, Inne wydziały ga~iz~wai:fo 3P~ldziefozości pro~uk- Sukcesy naszej młodzieży 
KW uważały się za zwolnione od tej CYJnei nie powinno nas odrywac od 
„czysto" wiejskiej sprawy. w planach troski i opieki nad mało i frednio· \ D o wi~tkicJi naszych osiągnięć\ l}.olo ZMP w Pniewie zobowiązało 
pracy na.szych wydziałów - Organi:ia- rolnym chłopem, który jeszcze po- rolm minionego zaliczyć mu- się wykonać systemem .gos~O<lar-
cyjnego, Propagandy, Kobiecego i in- ::ostaje przy swojej indywidualnej simy w zrost siły i wply~ów, ZMI'.', czym .d18: członkó\~ spó!dzielni pro. 
nych nie była wcale, albo w niedosta- od T f d k' I któr y w naszym wo1ewodztwie dukcy1neJ 3 domki zamiast planowa 

gosp. a.rce. a orm~ gospo ar i w z rósl z vrzeszło 30.000 do około nych 2. tecznym stopniu uwzględniana praca na b b 95 t · 
o epnu.1e u nas 0 ecme procen 65.000 cr.ło11ków. Wszyscy " " ·emy o wspaniałeJ· po-odcinku spółdzielczości produkcyjnej. ~~ 

Tym tłumaczy si~ brak filmu objazdo- areału ziemi. i Około 17.000 młodych robotników stawie i osiągnięciach kolejarzy 
wego, brak prasy, świetlic, brak opieki Słabość pracy organizacji partyjnej i ' pi"zemysłowych jest członkami ZMP. ZMP-owców z Kutna i Kar sznic (po-
nad kołami gospodyń wiejskich, niedo- nasiych transmisji wśród właścicieli go-: Z około 15.000 młodych robot- wiatu s ie1':id zkiego), k tórym przewo_ 
stateczna praca ZSCh, ZMP oraz niedo- spodarstw indywidualnych oraz wzmo- : ników ~ior~cych udział we współ dzą zdolni i oddani ? a szej sprawi~ 
stateczna opieka nad komitetami gmin- żoną działalność kułaka i spekulanta. zawodmctw 1e pracy przeszło 9.000 ZMP-owcy Ludwi k Bachulski 
nymi i partyjnymi organizacjami ·gro- odczuwamy obecnie w trakcie realizacji j na~e~y do ZMP. Mamy 546 mł~- i Adam Bytner. 
madr.kimi. akcji skupu :boża. ! dz1ezo:1"Ych brygad produkC!J· Przykładów tych moglibyśmy po- ' - I nych; i około 250 brygad I-ej Ja- dać o wiele więcej, wszystkiE> one 

Z d • • t · h ' kości. świadczyłyby o wielkim patriotyz-a an1a organ1zaCJ1 par YJUYC . na WSl I Dumną jest nasza Partia z młodz~e mie i ofiarności naszej ZMP-ow-

Jakie zadania stojQ przed naszą orga­
ni zacją partyjnf w związku z po­

wyższymi brakami i niedociągnięciami 
na odcmku rolnym? 

Zadaniem organizacji part:rfnr1:h w 
PGR musi być walka o obniżenie kosz­
tów własnych. Walka o wykonanie za­
dań produkcyjnych, przewidzianych w 
Planie 6-l etnim dla państwowych go­
spodarstw rolnych„ Walka o wytworze- . 
nic właściwego stosunku do mienia pań­
stwowego, do maszyn. Walka o właści· 
we przeprowadzenie inwestycji. Organi­
zacj om partyjnym nie wolno zapominać 
o robotnikach zatrudnionych w PGR-ach 
o ich warunkach materialnych I byto­
wych. Troszczyć się trzeba o coraz lep­
szą pracę administracji, dlatego należy 
wysuwać 11rzocfowników pracy 11a sta-
1iowislw kierownicze, usuwając tych, 
którzy źle pracuifl. 

Zwiększyć 11alei:y udział kobiet we tda- i żowców . z . fabrykf M - . 1? gdzie skiej młodzieży w w alce o wykona­
dzach spółdzielni oraz szkolić kobiety ! ol~rzy.mia '~iększośc młodziezy r obo- nie planów produkcyjnych, w w alce 

h 'k ' , t I-to- l t mczeJ nalczy do ZMP, a 87 Pl'QC. za-. o socjalistyczną Polskę. 
na :i?otec m 0 .w, ~gro~omow, ra" 1 i trudnionej tam młodzieży b ierze 
rzystow, _ rac~mistrzo~ itd. udział we współzawodnictwie pracy. 

Orgamzacie partyjne muszę db~ać o : B rygada produkcyjna ZMP-owca 
to, by. ZMP n~ gr~m~dach z~po~nac d_o: B ohdana Józefa wyrabia w ZPB 
kładmej ~ z.a~admerue_m społ~z1c~czosc1 (Ozorków) 125 proc. bazy produkcyj 
pr?d.ukcy1ne1 1 włąc~c . or~amzacię rnło nej. ZMP-ówka Batos I r ena zatrud­
dz 1ez~wą d.o aktyw~ICJSZeJ. pracy n~d ' 1~iona w fabryce Dywanów i Chod­
or?am.zowamem sp~łdz1 elm. ~ spoi- : ników wyrabia przeciętnie 124 proc. 
dz1~lmach p~odukcy3nych nale.zy two- I r..ormy. ZMP-owcy W alczak Henryk 
r:yc młodziezowe brygady W$polzawod- I i zawierucha Miec~ysław zatrudnie ­
nictwa pracy. ni w rz:akladzie M ~ l, wyra­

Na odcinku mchu łączności fabryk ze hiają i;-c 153 p roc_ 

Osiqgnięcia, har t , dyscypiina i do.i 
rzalość ZMP byłyby bez wątpienia 
więlcsze, gd,,by nie dotychczasowy 
br ak. należytej pomocy organizacyj­
no-poŁitycznej Partii dla ZMP. 

Komitet Centralny naszej Partii 
slusznie zwróci! uwc:gę na naszą n ie 
ci.ostateczną pomoc dla ZMP, że w na 
szej pracy codziennej nie zajmow a­
liśmy się pracą i ż11ciem or(lanizadi 
i instanc ji ZMP-owskie j. 

wsią należy przeprowadzać częste od- ' _ 
11r111ry szkoleriiowe kierow11ików ekip Q właściwy skład SOCJ. alny 
dla zapoznania ich z bieżącymi, akt11.al-
nymi zagadnieniami (ze specjalnym 11- • • • ł d · · · 
wzg!ędnieniem spółdzielczości pro<luk- organ1zaCJl fil O ZieZOWeJ 
cyjnejJ. W ymieniliśmy poprzednio osiągnię 36 pr oc. org. a uczniów j es~ przeszło 

Aby POM-y mogły spełniać swoje za- cia, ale one nie powinny nam za 41 p roc. 
dania należy wprowadzić systematycz11e ciemnić braków, niedomagań i błędów W iemy, że wśród uczącej się mło-

KP mu5ZQ hllI'dziej systematyczme zaj szkolenie polityczne pracowników PO- w p racy na odc inku ZMP. Najpowa- dzieży jest dużo wartościowej mło­
mownć się zorganizowanymi już spół- I 111-o·w. 

1 da żniejsze z !>rak ów to zly sklad socjal d!:ieży pochodzenia robotnicz ego, ale 
dzielnim:ni;. w ce!uk io . go~p~ . rc~ego Częściej należy urządzać narady pro- ny wie Lu organizacji Z MP-owsk ich. chcemy tu podkreślić n iedostatecznq_ 
ivzmocniema, powię szema ' osc' cz on- dukcyjne w POM-ach i aktywizować ra- p ·t· - ZMP cechował'~ bez i'os'ć mlodych robotników z organizo , ó ' ld · z · l · · w ar 1ę n?.sza i .„ • 
c w $po ziem. o~az ~rea.~ :aem1. . dy spolec::ne. K.P muszą niezwłoczni~ t r oska 0 to czy wzrost ZMP jest pra wanych w ZMP. 
walce o nmocmeme 1stn1cJących spol- ob:iadzi ć pełnowartościowymi czlonknnu 

1 

_ · dłowy Doprowadziło to do bardzo Ro2'!budowując organizację ZMP­
dzie~i produkcyjnych nasz,e organi_zacj~ Parlii waknjące stanowiska w. POM. ;:żacvch wypaczeń, np, w robotni- owską należy dążyć do popr awy te­
p~rty3ne muszą wytworzy~ ?dp.owJeclni Naszym .orgamza.cjom partyi1~ym Pl'ZY czych P abianica ch w ZMP jest 1.430 go s tanu i dążyć d~ oparcia ZMP na 
klnnat dla !tatutowego wmesiema wicia- przebudowie ustro3u rolnego me wolno I rob otnilców a uczniów jest więcej bo najbardziej wartościowej, przodują­
clów inwentarzowych, s~ewny_c!' i paszo- zapominJtć o wielkim ,odcinku _ nasz~j 1.490, w Zduńskiej Woli robotników cej części młodzieży-mlodzieży ro­
wych oraz wprowadzenia dniowek obra- pracy, jakim są gospodarstwa indywi- 66C to jest 37 proc. org. a uc:uniów botniczej. Ona to winna być oporą 
chunkowych, będących jednym z naj- dualne. Organi zacje partyjne winny ży- , 904 tj. 51 proc. pracy i w alk i ZMP. Trzeb a do orga 
powai:niejs:i:ych elementów powiąumia wo interesować się zagadnieniami orgn- Również w powiatach rolniczych nizacji przyciągnąć małorolnych i śre 
czlon1ka ze spóld:;i.elniq. nizncyjnymi na odcinku produkcji rol- jest niedobrze, np. w Łęczycy mło- dniorolnych chłopów. 

Szczególne zadania nn tym odcinku nej. Dla realizacji Planu 6·letniego na- dzieży chłopskiej i robotników rol-1 Dobry jest sklad socjaŁny tej orga 
stoją przed kobietami, dlatego nalei:y leży zmobilizować członków Partii, nyeh jest razem 1.160 a uczniów oko nizacji ZMP-owskiej, gdzie olbrzy­
uaktywnić ist11iejące koła gospody 1!. wiej członków ZSL oraz terenowe orgaruza- ło 1.300. 

1 

mią jej większo§ć stan owi mlod?id 
skich, organizować nowe, wciq ·-ijąc je cje społeczne, jak: ZSCh, ZMP, koła W powiecie Radomsko młodzieży 
do u:alki o spółdzielczość produk,yjnq. gospodyń wiejskich wokół bieiqcych sa- chłopskiej i robotników ... olnych test (Dail.87;y ciąg na str. 5-tej) 



Pos_ługując się niezawodnym -orężem krytyki i samokrytyki 
U§unieD19 blędg i niedociąqnięcla na§zej pracq 

Referat I sekretarza KW tow. Leona Sto.siaka - wygłoszony na li Wojewódzkiei Konferencii PZPR w Łodzi 
~okon<'zenie} 

1"obotnicza i dtubnu l'tir.opsl;a. Niech 
nikt z nas się !lie dziwi że nierzad­
ko dywersja wroga zna.idu.Je posłuch 
wśród młodzieży a niekledy zba ła­
muci tego lub owego czlonka ZMP, 
jeżeli w Wie!}U org1rn.izacjach powia­
towych I mlej:ikich młodzież robotni 
cza w Zllfi> jest w mniejszości. 
Dywersję wroga ułatwia poważnie 

fakt zbyt małej ilości członków Par­
tii wśród niektórych ' orga-nizacji 
Zl'vfP-owskich. 

:tle jest nie tylko ze sprawą skladu 
1ocjalnego j stopniem upartyjnienia 
szere11ów ZMP-owskich, niedobrze 
jest 1"ÓW11ież w wielu, wypai:lkach 
z 1ea~rą kierowniczą ZMP. w kadrze 
tej jest barozo małD robotników 
z produltcjl, a bardzo wielu jest ide­
ologicznie nieprzeszkolonych. 

Na 142 Zl\'IP-owców st.anowiących 
etatową kadrę aparatu Zarządu Wo 
jewódzkJego i tenmowych zarządów, 
szkoły partyjne ukoi1czyło 14 Lowa­
rzyszy (2-szkołę Centralną, 12-szko­
łę wojew.). Centralną Sz.kołę ZMP 
ukoliczyło 10 ZMP-owców. A prze­
cież my wiemy jak wiele zależy od 
kadry )der-0wnlczej, której ~adaniem 
jest przenoszenie uchwał wyższych 
~nsta,ncji: wychowywać organizację 
1 wciągnąć do codziennej walki, 
którą toczymy. 

Egzekutywy naszych Komitelów 

\V zmóc pracę 

Organizacje nasze mnją. bezsI>necz 
ne osiwnięcla i pracą swoją pocl­
nlosły aut1>rytet 1ad. Prezydia męś· 
eiej wyjeżdżają w teren, rlOrganizo 
wano szereg posiedzeń w zakładHch 
pracy, PGR-ach, spółdzielniach pro 
dukcyjnych. W uroczystych sesjach 
wyborC2ych do nowych rad, które 
octbyly si„ w c.zerwc1,1, uczestniczy­
ło około 30.000 osób. Znacenie -p0-

bardzo rzadlrn stawiały u siebie spra 
wę pracy ZMP, a jeżeli stawiały te 
sprawy to czyniły najczęściej bez 
gruntownej analizy i bez podjęci.a. 
konkreinych uchwal. Bardzo potrze­
bna, a nie~tety, bardzo niedostatecz~ 
na była i jest dotychczasowa nasza 
pomoc w szkolim,iu ideologicznym 
w ZMP. 

Klerown,ctwo naszej Partii posta­
wi/o sprawę jasno, chcemy wycho­
wać ntl~z ZMP na wzorze i doświad­
czeniach Komsomolu a Komsomol 
fest ściśle związany kierowany 
przez WKP (b) . 

W statucie Komsomołu !)rzyjętym 
na jego Zjezdzle w 1936 r . między 
innymi czyt.amy: 

„Komsomolec uważa za najwię 
ksty zaszczyt stać się cz!onlciem 
WKP(b! i całą swoją daialalno­
ścią przygotowuje się do wstąpie 
nia w jej s::eregi". 

I dlatego powinniśmy również na 
odcinku młodzieży przyswoić sobie 
doświadczenia przodującej i najb(tr­
dziej doświadczonej Partii kierując 
Związkiem Młodzieży Polskiej w co­
dziennej naszej pracy. 

Kierownictwa Partii nie wolno 
ocz1;wiście utożsamiać z komendero­
waniem i w niczym nie powjnno ono 
hamować mlod::ieżowego ro?machu 
i ent1tzjazmu naszej dzielnej i wspa. 
nialej młodzieży. 

prawił się skład socjalny rad w~yst 
k1ch szczebli. Ale praca nasza rest 
je57.cze niedostateczna. 

Komitety partyjue z KW na cze­
le nie przejawiają. codzienne-j troski 
o sprawne funkcjonowanie rad. Nie 
pomagamy radom w zorganiz0wan1u 
ich pracy, w pokonywaniu t1·u­
dności. WiękBwść naszych komi· 
tetów raz tylko omawiała sprawę 
rad, były to posieda:enia egzekutyw 
przed wyborami nowych rad. Od 
tego czasu sprawą tą się nie zajmo­
wano. A pnzecież a:adanla rad są 
olbrzymie! Po-winny one wh!<cźać się 
do ws~ystkioh poważnych akcji, jak 
sprawa walki o pokój, wałki o wy 
konanie planu 6-letniego, wa,lki o 
rnwój s1>6ldzĆelczoSci produker_mej 
na wsi itd. 

NiedootaLeczna praca i opieka Par 
til powoduje, źe i skład socjalny 
naszych rad i łeb komisji - choclaż 
lepszy niż ;>t~eQ. rokiem, .Jest je&zcze 
w dalszym ciągu niewłaściwy, np. 
w sltłed MRN - w Piotrkowie na 
48 rądnych jest izaledw:ie 11 robotni 
ków. a 38 u1"2ędników, w Br.zezinach 
w PRN - na 58 radnych lest lli 
chłopów mało i średniorolnych, ty! 
ko l robotnik, a urzędników 35, w 
P.ftN Radom.t1ko 1'Ul 49 radnych jest 

chłopów mało i średniorolnych 14, botnlkinv oraz chłopów mało I 
u ui·zędn!ków 31. śrerlnlorolnych, aby stale zwięk-

Niewłaściwy jest równiei skład s1.ały w radach ilość czł&nków 
socjalny, a ~ tego wynika j praca Zl\fP i prac11jących kobiet: 
komisji rad narodowych. Oto przy b) okazać radom codzienną, pomoc 
kłady: W 9-oso'oowej Komisji Kult.- w ich pracy, knntrolować i po-
Oświatowej PRN w Brzezinach jest inagać w pr-tygctowaniu pqsie· 
tylko 1 robotnik - reszta sami ilzeń rad, w opracowaniu ma.te-
urzędnicy. W Komisji Komunikacyj rlału, w przyjmowaniu słusznych 
nej tejże Rady tylko 1 chłop ~ uchwa.I; 
reszta ui·zędnicy. W Komisji dla 
spraw Handlu PRN w W'.eluniu za c) pamh~taó o wciąpiięciu do pra-
siadają sami pracownicy umysłowi. cy n1d i ich komisji dużej ilości 
Przykłady te wystarczą, aby wysu bezpartyjnych, co jeszcze bardziej 

nąć wnioski. Trr.eba, aby komitety nit dotychcza..11 zwiąże rady z 
partyine: najszerszymi masami ludowymi, 
a) sta.Ie zajmowały się ulepszeniem Tyll(o łrleowo-palityczna pomoo 

składu soo,ialnego rad i ich ko- , 11ąszl!j Pąrti1 ,ie!łt $klJtemmą. drogą <lo 
mi&.iti poprze.z wysuwanie <lo ich wywiązania sii.: i·ad z Ich ogromnych 
składu naJwartośuiowsz)'Ch ro- ob&wią,zków i r.n<la.{i. 

Właściwie. regulo\\TaĆ wzrost Pa.rtii 
111 i IV Plenum KC zwróc;Jy nątn wszystkim lntell.gencji tecbnic:i-

u wagę na konieczność stałej a- nej, naucY.Ydeli ora.z inteliaencji 
nallzy wzrostu Partii, regulowania te twórczej". 
go wzrostu tak, aby odpowiadał on W ciągu roku ubiegłego skład so 
założeniom Parti leninGwskiego ty· cjalny nasiej organizacji uległ po-
pu. gorszeniu. 

Komitet Wojewódzki ora.z kumite Na d:zie11 1. V. 1949 r. organi~acja 
ty powia.t&we i miejskie nie Pl'ZY- nasza liczyła 56 proc. robotników -
swoiły sobie w dostateczny sposób obecnie n1amy 54 proc. 
nttuk III i IV Jllenutn, dowodem te- Prncowników umyslowych mieliś 
go jest trwllnie Ilrzy sta1'Y<'l1 błę- my w roku ubiegłym około 16 proc. 
dach. Błędy nasze najjaskrawiej obecnie !!ość wzrosła do 20 proc. 
uwidaczniaii:l SiQ, gdy anali:~ujemy Dopuszczenie do zmniejszenia iloś 
rozwój i '"''f'rost naszej Partii oraz ci robotników w Partii. a do wzro· 
skład socjaln,v i rzmiany tego składu. 

Od maja 1949 r. do sierpnia 1950 stu pracowników umysłowych jest 
14 poważnym l:>łędeni Komitetu Woje-

przyjc;liśmy do Partii tylko 4.o wódzkicgo orar;: Komitetów Powia-
kandydatów, Wzrost ten jest n!e-
dostateczny i rozkłada się on bardzo towych i M:ejskich. 
nierównomiernie na posz:C?.ególne W wyniku uchwał III Plenum KC 
powiaty. Tylko 3 powiaty stHrały przcprowadz:llśmy nowe wybory do 
się realirzować uchwałę KW 0 Jikwi władz partyjnych, eadaniem któ­
dację białych plam na wsi, a to rycb mialo być wzmocnien ie trzonu 
Łowicz, Piotrków 1 Sieradz. Na proletariackiego, przez wprowadze­
tych po·.viatllch Pa1·tla w ostatnich nie odpowiedniego odsetka zawodo-
miest:.icach wzrosła o 922 Judzi. wo czynnych robotników. 

Je~eli zanali~ujemy skład soc jalny P rzyjrzyjmy się, jaki jest skład so 
prz:vj~tych w ostatnich 3 miesiącach cjaJny nasiych instancji partyjnych. 
1.566 kandydatów ~ w tym 286 ko- . Kemitcty Po-wiaiow~ - na 340 
biet) to okaże się, że w liczbie tej członków tych instancji jest 148 
Jest 737 robotników, 231 robotników pracQwników umysłowych, a tylko 
rolnych, 305 chłopów, pracowników 132 robotników, robotników l'Olnych 
umysłowych przyjęliśmy rza duźo, bo i chłopów. 
248, tj. 111 proc„ ci crzego połowę sta Komitety Gminne - w 187 Komi 
nowią urzędnicy. Natomiast prey- tetach Gminnych cz:asiada 1.582 to­
jęto tylko 28 nauczycieli ~ 3 towa- warzystzy, ci tego robotników jest 
myszy spośród inteligencji techni- 381, robotników rolnych 127, chlo· 
cznej. pów 355, a pracowników umysło-

Cyfry wykazują, że ten w~rost wych - przeważnie urzedników aż 
organi'lacji partyjnej jest niewłaści 601, tj. około 39 proc. 
wy, spr,zeczny ze wska1Zówkami III W powiecie łaskim na 138 czł. in­
Plenum, na którym tow. Bierut po- stancji gminnych 66 w pracownicy 
wiedział: umysłowi, w Łowiczu na 101 czł. 

„Wydaje się słuszne ustale-nie 45 prac. umysłowyc}l, a w Wieluniu 
zasady, jż nó\ przyszłość 90 proc. na 144 cz.ł. instancji ·- 77 pracowni­
przyjmowany<'h do Partii winno ków t.1mysłowych. 
rekrutować 11ię z robotników i Z teg0 wniosek towanz.ysze, te 
małorolnych ora.z średniorol- skład socjalny naszyeh instancji jes't 
nych chłqpów, a U proc. praco· j niewłaściwy, że w :Przyszłych wybo 
wników umysłowych 1 to przede r.ąch stan ten musimy IZJ!l.ienić. 

Więcej młodych ludzi do instancji 
partyjnych 

Nasze dnstancje partyjne mają 
jeszcze jeden 11oważny brak, 

- za rnąło w nich. ludzi młodycll. 

Niektóre instancje robią wrażeme 
obawiających się młodych ludzi, a 
przecież mamy tyle pełnej zapału, 
wartościowej młodzieży, która. w zu 
pełn°"ci zasłu1uje Jll~ uszczyt 
uczestnictwa we wladmch partyj­
nyoh, i których praca w tych wla· 
dzach wychowa. 

Na 1.582 C'lłonków KG rialedw1e 
106 towarzyszy jest w wieku do lat 
25. W wieku powyżej lat 40 jest 
573, a 31 powyżej lat 60, 

pouczająco brzmi:\ Iłowa tow. Sta­
lina: 

Jednym • źródd sił WKP (b) 1 
państwa raclzieckieio Jest wi.aira w I 
młodzież I wkład olbrzymiej pracy 
w Jej wychowa.nie. Jak 1łusznte 1 

„Co się tYCJJY młodych k~dr -
to 11ie ppsiadają. one necz prosta, 
teg!l dośwtadczenia, hartu, znajo­
mości rzeczy, siły orientacji, jakle 
mają, stare kadry. Ale, po pierw­
~. mlode kadry stanowią olbrzy 
mią. wiQks.zość, po wtóre, są mło 
de i nie grozi im na razie, że sta 
ną, ~ię nie1dolne do pracy, po ti·ze 
cie, mRj?i· poddostatkiem poczul'la 
teJ(), co ne>we-tę drogocenną ce 
chę każdego :pracnwnl.ka bolsze­
wickiełfo i po ezwa.rte, rosnlł i 
uczą itlę tak s~ybko, roz\\ijają się 
tak swałtownie, ie niedalelti jest 
czas, gdy dogonią kadry sfaTe, 
kroczyć będą ramię przy ramie­
niu z nimi ł ltaril\ •ię ich godną 
zmianą". 

D.roga do uaktywnienia 
i wychowania ludzi 

M ówiąc o brakach w naszej pra-
cy organil!:acyjnej, chcemy poru 

szyć jeszcze spra'R•ę repla.rno6ci 
zebrań 1,>artyjnych i frekwencji na 
tych t:ebtaniach. 

Instruktorzy l(W wjzytując teren 
stwierdzają Poważne zaniedbania, 
wynajdując w terenie o~ganizur.:je, 
które się bardzo rzadko zbierają. 
A przecież zebranie partyjne to wy 
raz życia i aktywności organizac.ii 
i jej członków. Gdzie organizacje· 
partyjne zbierają się niereguJ1Lrnie 
tam nie ma pracy wycbowawczej 
wśród czl<mków Partii, ta.in argani­
zacja pai:tyjna nie odgrywa kiero· 
wniozej roli. 

Tylko popnez udział w zebra­
niach partyjnych członkowie Partii 
czują związek z Partią jako ca.łoś· 
cią, czują związek z państwem i wy 
chowują się i hartu,ią oraz oną si~ 
kolektywnego działania. Lenin w 
1920 roku stwierdził: 

„Konieczność częstszych i szer 
.szych zebrań członków Partii o· 
bok irinycb środków mających 
na ceh.1 rozwijanie aktywności 
członków Partii''. 

Statut naszej Partii mówi: 
„zakładowe, oddsiałowe, Kl'O• 

madzkie, terenowe organi7.aeje 
partyjne odbywają systematycz­
nie. zebrania, na których podej­
mują. uchwały dotyczące pracy 
organi7-acji i jej (l;donków", 
Otóż z tą sy~tematycznością ze­

brań jest w wielu wYJJadkacn nie­
dobxze. Np. w PoWiecie brzezińskim 

gm. B!ldków od 3 miemęcy sekre­
tarz i członkowie KG nie obsługu1ą 
zebrań organizacji gromadzkich, po 
dobnie jest np. na terenie KG że­
lechl!n pow. Iława :MazoWiecka. W 
powiecie wieluńskim w gm. Mokr­
sko od 19 marcll. to znaczy od wyb<; 
rów nie był(} zebrania KG ani nie 
ooalużono zebt'ań gromadzkich. 

.Również w szere~q zakładów 
pracy zcbr-ania. o\ibyw:iją. SI '~ nfrrc­
g11Jamie i przy malej frekwencji. 
Np. w ZPB P<ibianice zebt'ania pod 
stawowe.i organizacji odbywały się 
biorąc czasokt'es od grudnia zeszłe 
go roku, i•az na 3-miesiace. Zebra­
nia oddziała .vych organizacji od by 
wają się również nieregularnie i to 
przy frekwencji poniżej 50 proc, 
Gorzej jeszcze z zebr.miami P'UD 
partyjnych. 

W sr.ei-egu zakładów pracy m. 
in. n~ ZPB Pabianice i M-1, grupy 
IlartyJne nie zbierają się, nie oma· 
wiają spraw produkcyj11ycb swoje­
g(I odcinka pracy, członkowie grup 
nie otrzymują żadnych 7,adań. Kie 
r~wnicy Krup automatyemle przeJę 
h wszystkie braki z pra-0y dawnych 
cfaiesiętników , 

Praca grnp partyjnych Jest z wf. 
ny Wydz. Orgauizacyjnegq KW po. 
ważnie zaniedbana. Ożywienie grup 
wyrwanie ich z dotychczasoweJ 
martwoty - lltajc si12 jednym „ DO 
wamycb za.dań. 
Jeżęli pytamy si~ sekretarzy. 

!ldzie iest orzyczsna lli-.aul.a.rnM 

ci odbywanych zebraó - to najczęś tyjna nie oddzlalywuje na. nich.„ 
cie.i słyszymy odpowiedź. „Tuwarzy . nie ątawia. lm :l;adnych wyma-
szu! Nie daję rady, bo ja sam rnu- gań". . 
!17f;)' cią,P·n:oić! Nikt mi nie nomaga! „Jeżeli ~kich C7i~onlcó.~ Par~il 
Albo „Towa1·zyszi1, nr.is tylko kil~ jest «użo, ich bierncsc moze 
ku ciągnie, a roboty jest lyle. :ie przenleśil się stopniowo na. sam!ł 
wszystkiego przypilnować nie moż t'l(ldstawową organbację''· 
na!'\ Musimy zmienió styl naszej pra-

'l'ego stanu rzeczy nie 1.mienimy cy - powiązać aktyw part~jny 11 
,iak długo nie wprowadzimy u nas sze1·erowYml c:i:łonkaml Partu. Przy 
kolekt~·wnego systemu pracy, dąża dzielać t-0warzyszom zadania do wy 
cego do zaktywizowania wszystkich konania i ko11trolowa~ wykona.nte 
członków Partii. ty()h zadań. 

Il 3 Konferencji Woiewódzkiej w Mamv wielu członków Partl1 nte-
IY Katowicach tow·: BJerl1t po,\Tie aktywnych, ale nie dlatego, źe me 

dział: chcą w Partii i dla Partii praco-
„Podstawowyin· ws.runkiem wać ale dlatego, że nikt im pracy 

jest taka pr~cbudowa metod pra nie 'pnydziela, nikt siQ nimi nici in­
cy organizD.Cyjnej, ahy każdy tcresujci. 
członek mógł wypełniać ok1•(>ślo Tmeba, aby nasze komltety rLakla 
ne powierzone mu przez I'arttę dowe, komitety gminne, znały 
zadania, !\lamy w naszych orga- wszystkich członków or~~nizacji, 
niza.cjach partyjnych sporą licz- aby dawały członkom Partu pole~e 
bę lucl1J słabo z Partią powią:i:a. nia, al:>y się nauczyły pracę roz~lz;e 
nych, p-0nieważ organizacja par- I lać na jak największą ilość ludz1. 

Szkolenie ideologiczne „ warunkiem 
sukcesów politycznych i gospodarczych 
D roga do wzmocnienia siły, har- R0zpoczynający się nowv rok 

tu i dojrzałości naszej Partii ~ szkolenia partyjnego - nakłada na 
to s:r.kole11ie idM!ogiczne - to roz- Wydział J?;roptłg~mdy obowiązek su 
szer;i;enie horyz()ntu poutycinego na mienniejszej i lepszej łączności z te 
szych ka1lr. Pracę w.vchowawczą z renem, właściwego rozplanowania 
kadrami Partia powinna prowadzić kursów - by bł::-cly minionego okre 
stale i systematycznie. Im wyższy su się nie powtórzyły. 
jest poziom ideologiczny Partii tym Po drugie - szczuplość kadry wy 
bardziej owocna staje 13ię praca, kładowców, jej niedostateczny po­
tym łatwiej kierować życiem poli- ziom wyrobienia politycznego. Wy 
tycznym i gospodarczym państwa. kładowców mieliśmy w październi-

Jak u nas wygląda sprawa szko- ku roku ubiegiego okola 400 - ilość 
leni'l partyjnego'? ta do czerwca wzrosła do ok.olo 700. 

W ubiegłym rok11 s:1;kolonla par• Znaczy to. że na kurs pnypadał tył 
tyJnego ok. n.ooo czł. Partll uczyło ko l wykładowca. Dodajmy do te­
slę na 4:JS km·sach i grupach. J'łylo go. ie naHa kadra wykładowcólv 
by to poważnym osJągni~clem, gćly- jest jeszcze słaba, młoda, nicwyro­
by ta ilość towarzyszy regularnie n błona. Czy7. w tym stanie 1·zeczv 
częszczała na kursy, gdyb)• dotrwa. dziwić ale nale:i:y spadkowi frekwen 
ła do ko1'ica. cji i że tylu przerwało nauke? Le-

Brak 11:vstematycznej kontroli i co nln p-0wiellziaJ, 7e o poziomie , nau­
dziennego kierownictwa. szkoleniem ki decyduje tylko i wyląc:mie wy­
przez. w&zy11tkie instancje partyjne, kładowca.. 
jest przyczyną tego, że wielq towa. Dla usprawnienia szkolenia. mu 
rzyszy nie dotrwl\ło do lrnńc11o, :ie szą wszystkie b1stancjt.1 j organiza.-
11 ekwencja spadła i tylko część slu cje zajm<nvaó się nkolcniem partyj 
chaczy kursy ukończyła opanowu- nym, Okazywać komitetom gmin­
jąo przerobiony materiał, nym i zakladowym oraz organiza-

Jakie ~ą główne prz;vczyn;v spad- cjom podstawowym codzienna po­
ku frękwencji oraz i tego, że wielu moc w te.l talt ważnej SPl'nwie. Ko 
towarzyszy odpadło w czasie nauki? misja szkn}enia parf,yjnCjJQ nie mo-

Po pjerwsze - brak troski i kie~ ie zastąpi<'\ kierOWJ'lictwa egzeli:nty 
rownfotwa crganizae~I i mstancji wy komitetów mlejsl,ich, ' powlato-
partyjnej. Duża część komitetów w:vcb i zakładowych. 
zadowala się tylko faktem e:areje- Musimy również więcej uwagi po 
strowania kursu, a praca tego kur- święeiii sorawie 1nl~nlenir wykła-
11u, regularność wykładów. warun dowców. Wszystkie Kl\I i KP (IO""in 
ki w iakfoh wypada się towarzy- ny opracować plan szltoleuia wykła 
s:c.om uczyć, poziom i.;,rykładów, to 1l()wców nie oi:-Ią1lając slę na. po­
co jest najważniejsze - to co decy I moc Komitetu Wojcwódzldego. 
duje o powodzeniu szkolenia wypa Do nastę!mej Konferencji FOwin­
da towarzyszom z pola widzenia. niśmy wychować kadrę liczącą eo 
Cały ten ,.kłopot", ,komitety partyj~ na.Jmniej 2.000 wYkładowców. W 
ne niesłus:inie zwalają na komisję szkoleniu i wychowaniu kadry wy­
szkolenia partyjnego, kłodowców pomogą ośrodki s.zkole-

W powaiuym st~pntu 7.a złą pra- nia. partyjnego. Trzeba aby Wydział 
cę kul'sów winę ponosi Wydział Propagandy l~omitetu Wojewódz­
Propa.gandy KW, który w nledosta· , lciego dopilnował powstania. jeszcze 
teoznym stopniu udzielał pomocy w bieżącym roku, co najmniej 2 
lnstl'uktorom propagandy KP i KM. ośrodków szkolenia partyjnego. 

Rozszerzyć kadry agitatorów 
- wzbogacić formy propagandy i agitacji 
U chwafa BO KC orn uchwała I w ZP:B w Pabianic<:lch jest tylko 

egzel\utywv KW pow;dnie no przeszło 100 agitµtorów, w PFSJ To 
mogły nam w rozl121erz:eniu i uspra maszów 72 agitatorów. a w „Meta­
wnieqiu 11ra.cy grup agitatorów, tej : Jurgi!" ~·· 150 agitatorów. 
najbardziej podstawowej formy . Taką ilością a._'itatorów nie tylko 
wiązania naHej Partu z masami i że nie możemy politycznie objąć ca. 
urzenoszeufa uchwał Partii do Jnas. lej załogi ale nawet poważnej Jej 

Mamy obecnie 578 grup liczących części. 
około 5.500 agitatorów. Duża część Dal!lzym brakiem roboty agitacyj 
agitntorów .fest przeBzkolona We nej - to ~bóstwo jej form. 
wszystkich dużych i ~rednich :i:akła Stosujemy tYll<o ustną agita-
dach pracy jstnieją grupy a~ih1to- cję. Brak gazetek ściennyoh, 
rów. Lecz osiągnięcia te są nłcwy- brak radiowęzłów, brak haseł, 
starczające w stosunku do potrzeb transpa1·entów, b1·ak tablic wy-
- dla eoddenneJ walki jaką toczy róź11ia.jącycb przodowników pra.-
Partia. cy, racjonalizatorów. 
Czyż może wystarczyć okolQ 1.900 Usprawnienie naszej propagandy, 

wie.tskich ag1tp.torów jeśli zważymy nadanie jej wł-nści\.vej, konkretne§ 
7.e mamy 194 gmin i przeszło S.000 I iTeści, mówienie w sposób t.vwy 1 
gromad. przekonywujący do mas robotni- . 
Czyż dostateczna jest ilo~ć agita- czych staje się sprawą ważną i pil­

torów na zakładach pracy jeżeli np. ną. 

Pójdziemy naprzód i zwyciężymy 
bo nas prowadzi Józef Stalin 

W refer~~ie gpl'llwozda.w<'zym po I A ~y .J3hcemy Hć napl'Z!Sd I pój· 
kaJ!!hsmy bez obawy słabe Idziemy na{lrzócl. Mamy leu tomu 

strony ~aszej pracy: w ~posób naj· wszystkie warm1ki, Bobat11rr.ką kla 
bardzi~.1 otwarty mow~Ilsmy o bra- se robotniczą - bohaterską naszą, 
kach i błę_dach, o . m~dos!a.tecznej P11..rtię - Polsk& Zjednocv.>m\ Par­
pra~y Kom1te'11 W0Jewodzk1e10 i in tlę Robotniczą. 
nycb naszych instancji terenowych. 

Uczyniliśmy to dlatego, bo bolszc- Mamy mądrv nrzowi-
wicka krytyka i samokrytyI;;a. to me • • ' li" ~ 
wda wychowania. har t Jedna. z du,ącv Komitet . Cen­
glównych cech l>Qls21ewicldego stylu tralnv na czele z tow pracy. ~ • 

.Bierutem! „Nie podając i nie ujawnia­
jąc otwarcie i uczc~wie, jak 
przystało na bolszewików, nie 
dociągnięć i błędów w naszej 
pracy, zamykamy sobie dro­
gę naprzód - wskazał tow. 
Stalin na XV Zjeździe 
WKP(b). - A przecież p?ag­
niemy iść naprzód. I dlatego 
właśnie, że chcemy iść na­
przód, winniśmy uważać za 
jedno z ważniejszych swych 
zadań uczciwą samokrytykę 
rewolucyjną. Bez tego nie ma 
ruchu napnócl! Bez tego nie 
ma ronroJul'' 

Póidz;enay naprzód i 
wy~ramy każdą bitwę, 
bo czerpiemy wzór i 
przykład z na i hardzi ej 
doJrzałei i zahartowa­
ne; Partii - WKP (b) 

Pójdziemy naprzód i 
zwyciężymy -bo z nami 
jest największy czło­
wiek ludzkości ge„ 
uialnv STAl~IN t 
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Ze spor~u 

W całej Polsce rozpoczęły obrady 
Poznaiemv sportowców 

ZSRR 

Powiatowe Komitety ~uitury Fizycznej 

Co pisało proso łódzko w dn. 3 października 1930 1. 
WJEl..KD REDUKCJE 

JlV FABRYKACH 
Gazety łódzkie dono~ o no­

wych, wdelkich reduikcjach w prze­
myśle włókiennliOLym. Szca:egó1nie 
w fa.brykach średniego i małego 
prrzemyshl redukcje riwiększyły się 
ostatnio w powari:ny sposób. W ca­
łym .szeireg'J fabryk wymówiono już 
pracę robotnikom. Zamądy fabryk 
pr!Zeprowadzają również „selekcje" 
irdbotników, izwaJ.niając w pierw­
szym raędzie ludz.i „niewygodnych". 

zwoln:il!I. już około 35 procent perso 
nelu. Redukcje spowodowane zosta 
ły masowym odbieraniem drz.ieci ze 
szkół. „Republika", k<:>mentując to 
a;jawisko, dodaje, że w dzisiejszych 
trudnych cz,asach żadnego ~owie· 
ka pracy nie stać na zapłaceme oko 
ło stu ri:łotych cresnego na miesiąc, 
a tyle właśnie żądają• w srl>kole za 
naukę. 

W całym kraju rozpoczęły się 

obecnie O'brady Powiatowych 
Komitetów Kultury Fizycznej. Ob1·a­
dy te poświęcone są podsumowaniu 
dotychczasowej działalności i wyty­
czeniu prac na najbliższl). przyszłość. 

Sz:v.bki rozwój sportu "·śród mło­
dzieży w'iejsltiej w'Oj. krakowskiego 
obrazuje porównanie stanu sprzed 
pół roku. W jednym tylko powiecie 
clkuskim, jak poinformowano na po­
siedzeniu miejscowel1,'o PKKF, przed 

6 miesiącami zarejestrowanych było I łalności cdonków oraz zbyt słaby kon 
6 klubów związkowych, 6 LZS-ów i 1 takt z terenem. Zanalizowanie tych 
kolo sportowe, zrneszające łącznie błędów i przedyslrnt<>'wanie ich pozwo 
770 członków. Obecnie powiat olkuski liło na wyciągnięcie wniosków, imiie­
posiada 8 klubów zwil).zkowych, 3 rzających do poprawienia dotychcza­
szkolne kluby sportowe i 38 LZS-ów, sowego stylu pracy. Znalazło to wy­
z łączną liczbą 2.672 członków. W raz v: uchwałach, które zobowiązt1ją 
stadium organizacji znajduje się dal do zacieśniania współpracy między 
sze 60 LZS-ów. , poszczególnymi komórkami sport<>wJ 

Mimo wiem osiągnięć, podstawo- mi oraz otoczenfa <>pieką sportu, < 
wym błędem w pracy PKKF-ów był zwłaszcza wiejskieg·o. 
brak planowości, kolektYWUej dzia- Na wszystkich jednak pÓsiedze-

-------------------------------- niach jako główne zagadnienie wysu 

MAGISTRATY BANKRUTUJĄ 
LICY'l'ACJE W ZARZĄDACH 

MIEJSKilCH STRYKOWA I KON­
STANTYNOWA 

,,Republ!i.ka" pisze: W ostatnim 
~ie cor~ częściej odtbywają się 
licytacje w ma·gistrata'Ch mniej­
a'zych miast wojewódrztwa ł6dizkiego. 

Obecnile ri:aip<iwiedciana oostała 
aiprzedaiż weądrz.eń biur<:>wycll ma­
gi$tratu w Strykowie i w Konstan­
tynowie. 

RODDCE ODBIERAJĄ DZIECI 
ZE smół. 

KATA!STROFA:UNA SYTUACJA 
FliNANSOWA S7JKOL'NlCTWA 
,,Republika" donosi o nowych re­

dukcjach nauco:ycield. w .sa:kołach 
średinicll. Dyrek.temy gimnazjów 

PLAGA MYSZl'. NA WĘGRZECH 
Gazety donoszą o niezwykłej pla'­

drz.e myszy, która nawied~ła okoli­
ce Debrecrzyna 'na Węgnu!ch. Obozo 
wisko robotników, zatrudnionych 
pray budowie elektrowni w tym m le 
śoie - pod~as nieobecności lud'li 
zostało dosłownie objedzone przez 
falangę gryizoniów, które znis'Zczyly 
w ciągu kilku godrz..ln rropasy żyw­
ności, ubrania. a nawet płótna na­
miotów(!). 

SKANDAL W RODZINIE 
PRZEMYSŁOWCÓW 

W warszawskich „sferach przemy 
słowych" doS1Zło do niebywałego 
skandaJ.u na tle majątkowym. Oto 
dwaj bracia Hartwigowie - trzyma 
łi swą caŁk1em zcht'<:>wą siostrę Feli­
cję p:rize.z. dłuższy czas w odosobnio 
nej willi pod rzamknięciem, a nastę 
pnie umieścili ją w Tworkach, ce­
lem rz.agrabienia jej części majątku. 

--------------------------------------------------------------TEATRY 
PAŃSTWOWY ,. PA:&S1'WOWY TEATR żYUOW:SK1 

TEATR .IM- oTEFANĄ JARACZA (ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
(ul. Jaracza 27) Wtorek, dn. 3 października 1950 .r. 

Pilharze Clt'KS 
prząb 111i ;u!;. do Pra.ąi 

PRAGA - Piłkarze .CWKS przyby I napad, który grał nieproduktywnie. 
li już do Pragi, gdzie zakwaterowani Ostatecznie w turnieju biorą udział 
zostali w hotelu „Flora" razem z inny 4 zespoły: ATK - Czechosłowacja, 
mj uczestnikami turnieju pilka1·skie- Honwed-Węgry, CDMV-Bułgaria i 
go organizowanego z okazji rocznicy CWKS. Spotkania rozegrane zostau~ 
powstania. Armii Czechoslo\Yackiej. systemem każdy z każdym, a zdobyw 

Piłkarze polscy ogll!rlali w 11ied11ie 
lę ligowy mecz ATK - ich najbliż­
szego przeciwnika z Cecl1ią Karlin. 
Mecz zakończył się porażką ATK 
1:3 (0:2). W zespole ATK zawiódł 

Liga piłkarska 
Cze chosłow a ci i 

PRAGA - W nied;r,ielnych rozgryo;v 
kach czechosłowackiej Ligi piłkal'-
sl·dej padły następujące wyniki: 

Sla:via .- Zilina 0:0, Pilzno - Pre­
sov 1:1, Karlin - ATK 3:1, Boche­
mians - Vo/itkowice 2:0, Koszyce 
Sparta 1:1, Teplice - Brati~Iav 0:4. 

W rozgrywkach prowadzi Boche­
mians 28 pkt. przed Bratysławą 
27 pkt. i Wi~kowica.mi 24 pkt. 

ca największej ilości punktów otrzy­
ma puchar. 

Program gier turnieju prt.e:dstawia 
się następująco: 

3 bm. w Brnie CWKS-ATK i w 
Bratislavle Honwed-CDMV. 

4 bm. w Ostrawie CDMV-ATK. 
6 bm. · w Pilznie CWKS-Honwed. 
7 bm. w Pradze CWKS-CDJ\IV. 
8. bm. iv Pradze ATK-Honwed. 
W ostatnim dniu turnieju obok me 

czu A'l'K-Honwed odbędzie się na 
stadionie w Pradze wiele ciek'awych 
imprez sportowych, a m. in. bieg na 
5000 m. z udziałem Zatoµka. 

Ekipa piłkarzy polskich wyraża się 
z uznaniem o gościnności gospodarzy, 
którzy już od granicy opiekują się 
zawodnikami, a na dwoJ'CU w Pradze 
uroczyście witali piłka;rzy po'lskich. 

wala się sprawa k11-dr. Potrzeba. wię­
cej trenerów, instruktorów i przodow 
ników w. f. oraz działaczy s.p01·to­
wych. Aby podołać tym zadaniom ka­
dra nrnsi posiadać nie tylko odpowied 
nie bvalifi)rncje fachowe, lecz także 
wysoki poziom łdeologiczny. Osiąg-­
nać to można przez szkolenie, to też 
n~ nie kładzie się duży nacisk; wszy 
stkie PKKF-y planują szeroko zakro 
joną akcję szkoleniową 

W Lublinie WKKF postanowił w 
roku przyszłym przeszkolić 962 osoby 
na kursach wstępnych, 190 przodow­
ników w. f. i 30 instruktorów w. f 
Połowę miej::;c na kursach przeznaczo 
no dla duiałaczy spor-tu wiejskiego. 
Plan szkolenia obejmie również po­
wa'.i.na liczbę kobiet. 
Waikę o kadry Plenum PJ{KF w 

Olkuszu postanowiło realizować przP.Z 
organizowanie kursów ideologicznych 
dla wysuwanych na kieroWJJicze sta­
nowiska kadl' ZMP-owskich, przez 
staranną selekcję dotychczasowy'!°!'! 
kadr oraz przez rozszerzenie współ­
zawodnictwa wśród klubów i kół. 

Podobne zebrania Powiatowych Ko 
mi.tetów Kult'Ury Fiz;ycznej odbyły 
się również na WybrzeŻU: w Gdaf1-
sku i Kościerzynie oraz MKKF w So 
pocie. 

Dziś premiera! „Wieczór trzech o g-0d'z. 19.30 „Rodzina Blank" dr:a-
króli". maty:uaoja i reżyseria Ja kub a Rotbau 

D.zdsiaj uk,a,że się na scenie Pań- ma.. Zniż.ki zw. zaw. ważne. 
stwowego Teatru im. S. Jaracza jed- TEATR „ARLEKIN" 

Czy tKS Włókniarz utrzyma śłę w pierwsze\ \\dze? 

Już niezadługo rozpocznie się Mie­
siąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej. W akcji tej, obok całe­
go nasiego społeczeństwa, weźmie 
u~ał róW!ll:ież nasz $:port, organi­
zując w tym miesiącu szereg aka­
demii, pogadanek i !inl.prea;, maja­
cyich na celu pogł~bienie naseych 
wiadomości o spcm;ie rad.Liecklm i 
1Zamaruifestow:anie nierozerwalnej 
wię.zi. przyjaźni pomiędrz.y kulturą 
fi.zyczną Polski Ludowej, a kulturą 
firzyczną Pierwszego Kn-aju Socjali.­

na z najpiękniej-szych sz~1· " Szekspi- Do dnia 12 października 1950 r„ Bardzo d~żo obiecy.wano 50• dowalający, niestety dla łodzian ró. 
M - „Wieczór trzech kro i - w no- teatr nieezynny z powodti wy- b1e w Łodzi po me- wnal się prawie porażce. ŁKS Włók 
W3"lll przekładzie &tanisława Dyga.ta, jazdu do Jeleniej Góry i okolic na czu 0 mistrzostwo pierwszej Jigi pań- niarz znajduje ~ię w dalszym ciągu 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. gościnne występy ze sztuką pt. Zło- stwowei· ŁKS Włókniarz - Budowla- d . . „ t b l' 

PAŃSTWOWY 
TEA'fR POWSZECHNY 

(u1 Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-86) 

Coi:Wiennie o godz. 19.15 wznowie.­
nie s2lłluki. L. Kruczkowskiego „Niem­
ey". Rolę prof. SonnenbJ:ucha gra 
uty!>ta Teatru N owego, Stanisław 
Bryliński. Zni2iki ważne. · 

Kasa ozjlllina od 10-13 i -0d 16. 

PANSTWOW'.Y TEATB NOWY 
(ul. Daszyńskiego 3(, teL 181-30 

Teatr nieczynny. 

ta rybka" i „Wesoła maskarada". na prze ostatmeJ pozycji w a e 1 

rEATR KUMEDll MUZYCZNbJ ni (Chorzów). Wszyscv łudzili się, że mistrzowskiej. Zachodzi więc pyla-

LlfTNIA•· łodzianie z tego spotkania wyjdą bo· nie, czy łodzianie zdołają się jeszcze 
Wtorek, dn: 3 paź-dziernika br. 0 . gatsi o 2 punkty, które im są niezbę- podciągnąć w niej 0 kilka m1e1sc. 

godz. 19.16, „Córka pacrli Angot". dne, aby odsunąć od siebie groźbę Teoretycznie istnieje ta możliwość -
Ostaclinie dni! Zni~ki ważne. spadku do drugiej ligi. Tymczasem praktycznie sprawa przedstawia się 

TEATR ZIMOWY „OSA" wy'nik zawodów był remisowy, to jest jednak prawie beznadziejnie. , Z kim 
(ul. Traugutta 1, tel. 272-70) ze~poły podzieliły się p~nktami. I ŁKS Włókniarz ma rozegrać pozo-

Wtorek, dn. 3.X.60 r„ godz. 19.30, Dla Budowlanych był to wynik za- stałe mecze? " 
„Sluby murarskie" czyli Wodewil War 
szawski Gozdawy i Stępnia . . 

TEATR .,PtNOKIO"' . 
Teatr nieczynny - wyjazd zespolu 
na D. śląsk. 

KINA. 
ADRIA dla młodzieży (Stallna 1) 

„Urwis Gawroche" dod. „Jedna z 
wi~lu", godz. 16, 18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Orzeł Kaukazu", II seria, dod. 
„Wielki Budowniczy Matwiej Koza 
kow", godz. 16, 18, 20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 12). 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„śpiewak nieznamy", dod. „W klra­
ju socjalizmu" Nr. 5-50, godz. 18, 
20. (Dla młodz. powyżej lat 14). 

GD YN lA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Kraj. i Za­
gran. Nr, 37" (Kronika Nr. 40-50, 
„Pierwszy czyn młodzieży buł­
garskiej", „W północne) Korei"), 
15, 16, 17. 18, 19, 20, 21. 

REL (Legionów l!) K.in<l niE 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 178) 
„S-S Orzeł zaginął", dod. „Prze­
gląd sportowy Nr 3-50", godz. 18, 
20. (Dla młodz. powyżej lat 12). 

POLONIA (Piotrkowska 6'1) -
„Pragnienie" dod. „W kraju socja_ 
lizmu" Nr. 7-50, godz. 16.30, 18.30, 

G &. O I 

orpn t.641ktero Eomlteta 1 Woje· 
wódZldego Komitetu PObldeJ Zl• 

dnocnneJ Partll RObetnlczeJ 
' BedagnJe1 . 

ltOLBGIUM BEDAKCY;JNB. 
Tel•fOllJ'ł 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelr!ega 
Sekretan odpowłed:r:f•l111 
Ozłał Plll't3'jny 

1111-lł 
118-21 
219-05 
118-19 

Dzlał korespondentów robd• 
alceycb I cbłopsldcb or11t 
redaktor6W pzetek 6cfeD• 
nyCh UMI 

ozleł mutae11 tta.21 
Dział m1eji:ld I spo1'tow7 isł-21 

wewn.. I 111 
D:dal akonomt~ 21„11 
ozlał rolny 284-21 

wewn. • 
Redlkd• n~ 1'1Wl 

s:o Io orła&. 
Łódł, PtotrltOW9Jr:• 'Ili, tel. 12!·2! 
Admłnłstracja 280-C2 
Dział ot?oszefl: ł.ódt. Ptotrkow· 

łlka 10'8, tel. Ut-SO I U.-'11 
Wydawca RSW ..Pran· 

.&4r. aed.t t..6dt, PloiTko••n a. 
m-cte J)l~o. 

Drak. Zakł. Grac. asw .,Prua" 
e.64*, al. żw11'1d n, teL I08•ft.. 

Pronumerat• prłł1mUJ• 
r.1'.K. ,.Ru~" at Dmte P.K.O. -·va-em. 

20.30. Film dozwolony dla mło­
d2ieży powyżej lat 14). 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) 
„Jan Rohaez z Dube", dod. „Prze­
gląd sportowy Nr. 3", godz. 18, 20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 14). 
REKORD (Rzgowska 2) 

„Maskarada", dod. „Słoneczna Po­
lana", godz. 18, 20. (Dla mlodz. j 
powyżej lat 12). I 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pan Prokouk i S-ka." (program , 
składany z kolorowych kreskówek I 
czeskieh), godz. 18, 20. I 

(Dla dzieci powyżej lat 7). 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Dwie Brygady'', dod. „Korea", 
goda:. 18, 20. 
Film dozwolony dla dzieci powyżej 
lat 7. 

:>'l'Y LOWY (Kilińskiego 123) 
„Dwaj panAV'ie F" dod. „Pieśń 

wiosny", godz. 18, 20. 
Film dozwol<>ny dJ;t młodzieży po­

wyżej lat 12. 
śWIT (Ba.łucki Rynek 2). 
„Zaiklęta narzeczona", dod. „Zorz;a 
Połam.a", godz. 18, 20. (Dla dzieci 
powyżej lat 7). 

I rATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym). „Maaret", dod. „Bu­
dujemy rudowęglowce", godz. 
18.30, 20.30. (Dla piłodz. powyżej 

lait 14). 

fĘ:CZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WTSl'...A (Daszyńskiego 1). „Orzeł 

Kaukaun" Il seria., dod. „W pia­
skach starożytnego Chorezmu", 
16.30, 18.30, 20.30. 
(Dla młodz. powyżej lat 12). 

\Vł"óKNIARZ (Próchnika 16) 
„Orzeł Kaukazu" I seria, dod. „ W 
kraju socjalizmu", godz. 16; 18.30, 

20,30. 
(Dla młodzieży powyżej lat 12). 

WOLNOSC (Napiórkowskiego 16) 
„Dziewczyna ze Słowacji"', rl\)d. 
„Sesja. światowej Federacji Kobiet 
w Moskwie". 
(Dla dzieci powyżej lat 10). 

$CZ!±lt! - . 2! ~ I 
D 1 - 225?6 

MCRĘTA (Zgierska 26) 
„Li~wiarz Gobseck", dod. „Wy­
ścig Pokoju" godz. 18, 20. 
Film do7w<'lonv dla młodz. powy­
tei lat 2), 

, , 
1 RESC ZADANIA: 

J:'rodu./«;Ju. tfoanin bm.velnia11ych wzrośnie w Planie Sześcioletnim o 52,8 

proc. w stosw11tu do roku 1949, w którym wyprodukowaliśmy 397,6 milio­
nów metrów. Obliczyć, ile razy (w pr:ybliżen.iu) będrie można opasać 

wyprodukowanym w roku 1955 toirnrem granice Polski długości 3.566 lci­
lometrów? 

W dniu dzisiejszym rozpoczynamy nowy konkurs „Głosu". 
W ciągu 10 dni będziemy zamieszczać rysunki wraz z zadania­
mi, dotyczącymi niektórych zam ierzeń Planu Sześcioletniego. 

Zadaniem uczestników jest udzielenie odpowiedzi na py­
tania., postawione w zadaniach. 

Odpowiedzi te należy wypisywać na kolejno zamieszcza· 
nych kupt>nach kt>nkursowych, które trzeba przesłać w termi· 
nie do dnia 20 października rb. do redakcji „Głosu" - Łódź, 
Piotrkowska. 86. 

Wśród uczestników konkursu, którzy trafnie odpowiedzą 
na wszystkie pytania, rozlosowane zostaną cenne nagrody, 
wśród których znajdzie się aparat fotograficzny, teczka skórza­
na i wiele wartościo,vych książek. 

KUPON KONKUR~OWY Nr ~ 

Imię- i nazwisko 

Za wód i miejsce pracy 
.. -
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Dokładny adres 

Rozwiązanie „„ .••. „.·----------
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N A.JBLIŻSI PRZECIWNICY ŁODZIAN zmu na świecie. 
w dniu 29 października z Koleja Imponujący r<Y.ZWój naSflego życia 

rzem stołecznym w Łodzi, w dniu 5 li- sportowego w Polsce Ludowej, co­
stopada z Unią w Chorzowie, oraz z raz lepsze wynrlk:i: naszego 'apo!'tu 
,CWKS (brak terminu) również w Ło- wyc:z.ynowego, a pr.zede w.seystkim 
dzi. SJ>ołeczna postawa naszego sportu i 

A więc, za przeciwników ma dwie ku:ltury frz.ycrznej wob'ec wszelkich 
drużyny warszawskie i jedną cho- spraw rzwią'lanyeh z życiem całego 
rzowską; z tą ostatnią nie dajemy ło· naszego narodu - marrny do 1Za­
dzia11om źadnych szans na zwycię- wdizię<!!Zenia w.zorom Związku Ra­
stwo. gdyż Unia pretenduje do tytułu dzieckiego, gdzie kultura :fii2yczna i 
mistrzowskiego, a więc gra z nią bę-1 sport służą już od dawna wzrostowi 
dzie ciężka i prawie beznadziejna. Po I potęgi socja1istycmej ojcz1y7.ny 

· CWKS · K 1 · t ł j i podniesieniu tężyizny fizycznej zostaje 1 o eiarz s o eczny. . h . 
wseystktic obywatelli. 

Wf.,ASNY TEREN DODAJE NAM Wspaniałe osiągnięcia sportu wy-

NIF.CO OTUCHY · • • C1tynowego w Zwiąrzku Rad1Zieckim 
Dob(ze, ~' mecze te ·odbedą . się w opierają się mięóa.y mnymi na tr1J- · 

Łodzi. Zawsze własny teren i przy- skliwej op1ece nad narybkiem we 
chylnie bądź-co-bądź nastawiona wi- wszystkich gałęziach sportu. Pod 
downią-to 110 proc. wygranej. Ale z okiem fachowych instruktorów i tre 
drugiej znów strony pamiętać należy, nerów, rz. roku na rok rosną kadry 
że łodzianie z meczu na mecz nie gra przyszłych rekordzdstów ZSRR, z 
ją lepiej, a wręcz przeciwnie, gorzej. których wielu sięga po rekordy 
I z tego na pewno skorzystają prze- światowe, co:yniąc ze sportu radziec 
ciw~icy ŁKS Włókniarza, aby wyjść kiego największą potęgę na świec!e. 
z tych spotkań zwycięsko. Na rzdjęciu rzamieszcza:my dziś po­

POSREDNI PRZECIW'NICY 
Najbliżsi rywale łodzian, jeśli cho­

dzi o górne miejsca w tabeli, to Bu· 
dowlani i Górnik z Bytom!ia. Budo­
wlani mają jeszcze d~ rozegrania czte 
ry spotkania: z Gwardią, z CWKS, ze 
Związkowcem (Kraków) i z Górnikiem 
(Bytom). Mogą więc więcej nazbie­
rać punktów od ŁKS Włókniarza. 

Górnik (Bytom) gości u siebie Bu­
dowlanych, jedzie do Ogniwa i do 
Związkowca (Poznań)„ a więc też ma 
szanse na powiększenie sweqo do­
robku punktowego. 

OSTATNIA NADZIEJA 
W ZWYCIĘSTWACH NAD DRUZY 

NAMI WARSZAWSKIMI 
Jak z tego wynika, łodzianie nie 

wyszli z impasu i tylko zwycięstwa 

nad zespołam; stołecznymi mogą ich 
uratować od spadku z ligi, 

f,ODZIANOM NIE WOLNO Z NICH 
REZYGNOWAC 

dobliznę jednego z młodych rekordz~ 
stów ZSRR w pływaniu (200 m) P . 
Skripczenkową., którego wyn;ków 
mógłby już dziś po.z.aizdrościć nie 
jeden z naszych reprezentan tów. 

Imprezy Wydziału Kulturv 
w Ośrodku Propagandy Sztuki 
Wydział Kultury przy Prezydiw• 

Rady Narodowej m. Lodzi orga1tizujc 
w tym tygodniu w Ośrodku Propagandy 
Sztuki szereg ciekawych odczytów. 

We wtorek 3 października odbędzie 

się wieczór literacki pt. „Walczl!ca Ko­
rea" (prelegent T. Kubik, recytator - I. 
Sikirycki). W środQ 4 hm. „Literatm·a w 

walce o pokój" - wieczornica artysty 
czna ~v związku z Międzynarodowym 

Dniem Pokoju (prel. mgr G. Timofiejew, 
reC)tacjc: 

śpiew M. 
Samnjlło) 

W. Mrozo"'ski, I. Sikirycki, 
Marchut, akompaniament T. 
i w sobotę 7 hm. 01lLęJzie 

Aby jednak zwycię'Żyć. łodzianie się odczyt Natalii Halprecht-Pacanow· 

muszą w jak najkrótszym czasie poci- ski ej na temat „ 'owa Huta - mja;.to 
socjałi!tyczne" (odczyt ilustrowany prze-

ciągnąć znacznie swą grę, usunąć s.ze. 
reg rażących braków technicznych i 
taktycznych, a przede wszystkim nie 
rezyg_nować z góry z tych zwycięstw. 

21roczami). 

Początek 'wszystkich impr~z o go!h. 
19,15 - wstęp bezpłatny dla wszystkich 

....................................... „ ..... ~······ ... ·~-·._._„„ ....... „_ ......... _„ 

·Co usiyszvmp DTZCZ radio 
Program na wtorek 3 października I muzyka symfoniczna i kamerah· 

1950 r. 17 .OO Dziennik popołudniowy. 17. 1 

11.50 „Głos mają kobiety". 11.57 Koncert muzyki ludowej. 17.45 Au 
Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 Dziennik dycja „SP''. l 8.00 (Ł) „Skrzynka ra· 
południowy. 12.15 Kwadrans duetów cjonalizatorów". 18.10 (Ł) „W nasze 
wokalnych. 12.30 Audycja dla wsi. świetlicy" - koncert orkiestry dę· 

12.45 (Łl W aud. dla wsi - reportaż tej MZK. 18.30 (Ł) „Tu mieszkał Le 
pt. „Dobre wschody zbóż w zespole nrn . 18.40 (Ł) Kwadrans pieśni ma· 
Cielętniki". 12.55 Przerwa. 13.30 Au sowych i rewolucyjnych. 19.00 Mu· 
dycja szkolna dla klas I- II. 13.50 zyka. 19.20 tv1uzyka ludowa. 19.40 
And. szkolna „U nas i na świecie". Kurs języka rosyjskiego. 19.55 Pie-
14.10 Hektor Berlioz „Królewskie po- .śni radzieckie. 20.00 Dziennik wie­
lowanie". 15.00 Koncert Zespołu In- czarny. 20.30 Koncert 5ymfoniczny 
strumentalnego. 15.30 Audyqja dla w wyk. Wielkiej Orkiestry Symfo­
świetlic · dziecięcych. 15.50 Utwory nicznej. 21.30 Muzyka i aktualności. 
skrzypcowe w wyk. Al. Poleskiego. 22.00 „Baśń o sprytnym Budamszu" 
16.15 Przegląd prasy literackiej. 16.20 - słuchowisko rozrywkowe. 22.25 
(Ł) „Co warto przeczytać" - omów. Muzyka taneczna w wyk. orkiestry 
k6iążki ,,Kampania zna zy walka" M. tanecznej. 23.00 Ostatnie wiadomałci. 
Kowalewskiego. 15.30 (Ł) Popularna 23.15 Koncert dawnej muzyki, 


